
Sr. 04.
Wychodzi ocdzionnie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynoai:

we Lwowie z odniesieniem do dom n: 
miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr 4 50 

Na prowincji i w całej monarchii Anstro-Wegierskiej:
m ie s ię c z n ie ......................................... z Ir. 2-—
k w arta ln ie ............................................. „ 6 - —
p ó łroczn ie ..........................................„ 12—

Za g ran icą kw arta ln ie  z łr .  7 ‘50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

j .  od 1. do ostatniego to miesiącu.
Za z m ian ę  a d re su  d o p ła c a  się  20 c n t. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 104.
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We Lwowie, — Niedziela dnia 17. Marca 1889. R o k  X X V I I I .
~T Przedpłatę ł  ogłoszenia przyjm ują:

We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej", 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  przyjmują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rac de Saints 
Póres 81.— We W IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Rudolt Mooie, Soi- 
leratadte 2 ; A. Oppelik, Stubeubastei 2. W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogler i  G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miej'see 6 ct. —Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyczakowska 8.
Telefon 104.
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Lwów d. 16. marca.
C e s a r z  a n s t r j a c k i  wystosował w ro­

cznicę wstąpienia c a r a  na tron telegram gratu­
lacyjny i przyjął w tjm  dniu rosyjskiego konsula 
w Peszcie.

Półurzędowy tremdenblatt omawia sympa­
tycznie działalność francuskiego rządu w kwestji 
b u l a n ż y s t o w s k i e j ,  wyraża jednak obawę, 
ozy akcja nie jest już spóźniona i czy wyborcy nie 
zwrócą się przeciw rządowi.

W skntek bulli papiezkiej, nakazującej re­
formę zakonn B e n e d y k t y n ó w  w Anstrji, 
odbędzie się d. 28. b. m. w Salzburgu po­
ufna konferencja opatów tego zakonn. Zakon ten, 
bardzo bogaty, świadczył i świadczy dotąd niemałe 
nsłngi około sztuk i nauk, ale stal się zwolna sie­
dliskiem centralizmu teutońskiego i liberalizmu 
w rzeczach Kościoła i wiary, za co niemieckie pi­
sma liberalne zdawna go wysławiają. Reforma położy 
koniec tym wybrykom możnego zakonu, i ztąd nie 
m ała konsternacja w obozie wrogów wszelkiego, co 
nie jest niemieckiem i aatikatolickiem.

Obrady w ę g. I z b y  p o s ł ó w  z d. 14. bm. 
odbywały się przy pustych prawie ławach posel­
skich. W końcu wniósł Iranyi, aby nazajutrz 
(wczoraj) nie było posiedzenia i posłowie mogli 
w Peszcie i na prowincji uczestniczyć w rocznicy 
15. marca 1848. Tisza oświadczył śród wesołości 
Izby. że się na ten wniossk chętnie zgadza, gdyż 

i. i jemu ten dzień jest drogi jako pamiątka zdoby- 
i cia swobód największych, i pod tym względem 

soi wszystkie stronnictwa tosamo czu ją ; ale do tych 
tą zdobyczy należy także szanowanie zdania drugich.

Jak  zapowiadano, w c z o r a j s z y  o b c h ó d  
igjfouiiljł się spokojnie i z godnością. Przed południem 

jtf miał poseł Iranyi w sali redntewej patrjotyczny 
Ub«- odczyt o r. 1848, poczem odśpiewano pleśni naro- 

do we. Zgromadzeni wysłali telegram z pozdrowie- 
pt; niem do Kossutha. O godz. 2 po poi. zgromadzili 
■ i- się studenci pomimo ostrego i mroźnego wiatru 

s na placu przed uniwersytetem. Plac przystrojono 
chorągwiami i z wzniesionych trybnn wygłaszano 
patrjotyczne przemowy, deklamowano ogniste wier­
sze, poczem kilkuset studentów i kilkotysięczua 
publiczność udała się przed lokal klubowy umiar- 

•ek kowanej opozycji, przed mnzeum narodowe, przed 
lokal stronnictwa niezawisłego i przed pomnik 

fa ; Petófiego. Wszędzie wygłaszano przemowy. Obchód 
j skończył się o godz. 5. Część studentów z dr. Ta- 

kaesem na czele udała się wieczorem przed mn- 
P ^iZeum, gdzie Takacs miał przemowę zagrzewającą 
i- ] stndentów, potem wszyscy udali się aa bankiet.

Policji przez cały dzień nie było widać. Porządku 
! nigdzie nie zakłócono.

|  Komisja pruskiej Izby posłów dla reformy 
a d m i n i s t r a c j i  P o z n a ń s k i e g o  rozsze- 

ą  rzyła znacznie projekt, uchwalony przez Izbę pa- 
t,,nów. Księstwo ma otrzymać ordynację prowincjo­

nalną ; sejmiki obejmują administrację spraw ko- 
'•i ( m unalnych; pierwsze wybory do rady prowincjo-

nalnej i do wydziału obwodowego odbywać się mają 
w nowo powstać mającym wydziale prowincjonal­
nym. Przeciw tym wnioskom, pochodzącym od 
woino-konserwaty wnych członków komisji, oświad­
czył się minister spraw wewnętrznych, Herrfurth; 
mimo to, jak pisze Lib. Corr. jest nadzieja, że 
rząd się na nie zgodzi.

Do grudziądzkiego Gesselligera donoszą, że 
poznański B a n k  z i e m s k i  zamyśla w okolicach 
rozparcelowanego Pińczyna, będącego już „polską 
kolonią urzędników“ a zarazem „filią Banku", na­
być kilka sąsiednich folwarków, jak Samlin i 
B rzeżna; nadto upatrzona została wedłag tego 
pisma, znajdująca się od dawna w ręku niemieckim 
majętność Białochowo pod Zblewem.

W systematyeznem dążeniu rządu rosyjskiego 
do r u s y f i k a c j i  g u b e r n i j  K r ó l e s t w a  nie 
dają się spostrzegać żadne ulgi. Obecnie na pierw­
szym planie stoi rusyfikacja stanu urzędniczego 
i sądów. Wszyscy urzędnicy Polacy musieli się 
poddać egzaminowi z języka rosyjskiego. Nad ty­
mi, którzy nie zdali owego egzaminu, zawisło n ie­
bezpieczeństwo dymisji. Sądy gminne mają być 
zreorganizowane w ten sposób, że urzędnicy tychże, 
dotychczas po większej części polscy obywatele 
ziemscy, odtąd nie będą wybierani przez gminy, 
lecz przez rząd mianowani. Z drugiej strony po­
stępowanie władz w sprawach spornych między 
włościanami a obywatelami ziemskimi co do ser­
witutów leśnych i łąk każe przypuszczać, że adm i­
nistracja wielką kładzie wagę ua pozyskanie sym- 
patji ludności włościańskiej, gdyż władze zała­
twiają podobne sprawy przymusowo i z jawnem 
forytowauiem włościan.

D. 11. bm. p o s e l s t w o  b u c h a r s k i e  
przedstawiało się carowi na uroczystej audjencji 
i złożyło prezenta od em ira: dziesięć koni w bo­
gatych rzędach złotych i srebrnych i kobierce. 
Następnie poselstwo przedstawiło się carowej i ca­
rewiczowi.

Praw. Wiest. zamieszcza rozporządzenie o 
utrzymaniu i na przyszłość wynagrodzeniu po 50 
rubli za ujęcie ż y d ó w,  uchylających się od służby 
wojskowej.

Berlińska Freissinige Ztg. pisze z powodu 
podanego ouegdaj wypadku: „A. więc Rosjan, Po­
laków, Austrjaków i żydów wydalamy bezwzglę­
dnie, a natomiast tęsknimy obecnie za Chińczy­
kami ! Podczas gdy mowa tronowa stawiała jako 
zadanie Niemiec „niesienie kultury do Afryki", 
rząd całkiem na serjo rozmyśla nad kwestją wpro­
wadzenia do Niemiec ehińszczyzny z całą nie­
odłączną od niej demoralizacją i zgnilizną". Jest 
w tym artykuliku wiele obłudy. Gdyby nie szło 
o Niemców austrjackich, a zwłaszcza o żydów, 
tylko o samych Polaków, i o przypięcie łatki Bis- 
markowi, główny organ wolnomyślnego stronni­
ctwa praskiego byłby zupełnie milczał.

W r a j c h s t a g n  n i e m i e c k i m  obrado­
wano wczoraj nad kredytem dodatkowym na po­
mnożenie artylerji. Richter (wolnomyślny) dowo­
dził, że motyw podany przez rząd przy uchwala­
niu septenatu, jakoby Boulanger powiększył armię 
francuzką o 40.000 ludzi, jest nieprawdziwy, gdyż 
armia ta powiększoną została tylko o 1.800 ludzi. 
W ciągu trzech lat kredyt wojskowy w Niem­
czech wzrósł o 300 milionów; trzeba raz zrobić 
koniec tej śrubie bez końca ; w odwet za pomno­
żenie artylrtiji, musimy odmówić pomnożenia pie­
choty. Bebel (socjalista) przedstawiał smutny obraz 
obecnego militaryzmu i przyszłej wojny, gdzie 14 
milionów niewinnych ładzi będą się mordować. 
Mowy Richtera i Bebla wywarły niemałe wraże­
nie. Windhorst domaga się jak największej osz­
czędności. Bismarkowey i minister wojny bronili 
projektn rządowego, który następnie przekazano 
komisji budżetowej.

R z ą d  s z w a j c a r s k i  wystosował zapyta 
nie do wszystkich rządów, czy nie byłyby skłonne 
do wzięcia ndziałn w konferencji celem naradze­
nia się nad unormowaniem jednolitych nstaw w zglę­
dem o c h r o n y  r o b o t n i k ó w  f a b r y c z n y c h .

Z rozpraw senatu f r a n c u s k i e g o  nad 
wydaniem Naąueta sądom, ciekawem jest, że Buf­
fet (były minister) oświadczył, iż głosnje przeciw 
wydaniu, ponieważ dotyczące ustawy dawno wy­
szły z ożycia; Lareinty zaś dlatego oświadczył 
się przeciw wydania, ponieważ rząd nie pociąga 
towarzystwa masonów przed kratki, które także 
jak i liga patrjotyczna, niema prawnej podstawy.

Senzacyjną wiadomość podaje Estafette, ja­
koby w papierach ligi patrjotycznej znaleziono 
własnoręczne listy Bonlangera, w których jenerał 
wyraża gotowość stanąć w razie potrzeby na czele 
ligi. Estafette sądzi, źe listy te mogą mieć fatalne 
znaczenie dla Boulangeret gdyż mogłyby skłonić 
rząd do wytoczenia mu pfbcesn sądowego ; jednak­
że środek ten wydaje się niebezpiecznym. Były 
deputowany rajchstagu niemieckiego, Alzatczyk 
Antoine, zamierza utworzyć n o w ą  l i g ę  p a- 
t r j o t y c z n ą .  Oskarżeni członkowie ligi nie bę­
dą wzięci pod areszt śledczy.

Ubiegłej nocy napadło 1200 robotników na 
przędzalnię Agacbe pod Lille. Przywołani żołnie­
rze przywrócili porządek. Kilko robotników i żoł­
nierzy jes t rannych.

W Paryżu wielkie ?dziwieuie wywołało po­
jawienie się czterech pancerników angielskich pod 
T a n g e r e m  (w Marokku).

Miedzy gabinetem f r a n c u s k i m  i h i ­
s z p a ń s k i m  przyszło do korespondencji dyplo­
matycznej z powodu pisma hiszpańskiego ministra 
spraw zagr., Yega de Arniijo o k w e s t j i  r z y m ­
s k i e j ,  występującego przeciw obecnej polityce 
Włoch. Crispi żądał wyjaśnień, a rząd hiszpański 
oświadczył, że pismo to jest tylko przedrukiem 
odczyta, jaki miał minister dawniej w akademii 
hiszpańskiej, nosi przeto cechę czysto prywatną i 
literacką.

Jak z S o f i i  donoszą, na ebjedzie dyploma­
tycznym oświadczył S t a m b u ł ó w :  „Konflikt
ze b y no  d e m  nie jest groźny. Za rządów turec­
kich znał lud bułgarski tytko samoistny Kośeiół, 
biskupów, a nie miał własnego rząda. Od r. 1878 
zmienił się ten stosunek ; napróżno usiłowali bi­
skupi zachować wyjątkowe stanowisko przez to, 
że stawali na czele ruchów politycznych, często 
wręcz sobie przeciwnych, bywali prezesami rząda 
i sobrania, przechylali się za wiatrem, o własnym 
myśląc interesie. U ludn stracili biskupi zupeł­
ne zaufanie, szacunek i posłach; nawet duchowień­
stwo przeciw nim staje. Żaden biskup nie uzyskał 
mandatu poselskiego, zato wybrano kilku księży. 
Chłop bułgarski rozumie już i  ceni niepodległość 
kraju i nie łączy jej z religią, opiera się mięsza- 
niu cerkwi do polityki. Rzą,d w sporze ze syno­
dem nie ustąpi i pewny Ł e-się 'b iśtnp i upo-' 
korzą, gdyż do reszty straciliby znaczenie w kraju".

Z Sofii stanowczo zaprzeczają pogłosce, ja ­
koby książę przedłożył patrjarsze carogrodzkiemu 
projekt, według którego kościół bułgarski; z za­
strzeżeniem autonomii administracyjnej, byłby 
znowu połączony z patrjarchą ekumenicznym, a 
bułgarski eksarchat zostałby zniesiony.

Wyjaśnia sie wątpliwe wczoraj doniesienie 
rzymskiej Fanfulli. Według półurzędowej wło­
skiej „Ajencji Stefani", sułtan z O b b i  (na wy­
brzeżu wschodnio-afrykafiskiom) oddał się pod 
protekcję rządu włoskiego, który się na to zgo­
dził, i w myśl art. 34. konferencji berlińskiej akt 
ten notyfikował mocarstwom, które go też do wia­
domości przyjęły.

Sądząc z listu kapitana W i s s m a n a ,  który 
podaje Voss. Ztg., nie będzie on zgoła zagorzal­
szym zwolennikiem polityki kolonialnej od same­
go kanclerza. Wissman zaręcza, że ks. B i s m a r k  
niczego więcej nie pragnie, jak pozbyć się raz 
wszelkich kłopotów kolonialnych. Żegnając się 
z kapitanem, kanclerz miał oświadczyć: „Niczego 
ci goręcej nie zalecam, jak otrzymania dobrych 
stosunków z Anglią".

Z  S ezT o ii.
Gorresp. de VEst podaje rozmowę jednego 

z austrjackich dyplomatów z Milanem. Wynika 
z niej, że dobre stosnnki Serbii z Anstrją są za­
pewnione i że popełniają błąd ci, którzy operujące 
w Belgradzie anstrjackie instytucje finansowe iden­
tyfikują z Anstrją.

Fremdenblait zaprzecza podanej przez nie­
które pisma wiadomości, jakoby Hengelmuller, 
poseł austrjacki w Belgradzie, miał otrzymać dy­
misję.

Milan wyjedzie we wtorek do Pesztu i bę­
dzie się widział z cesarzem i hr. Kalnokym. Na­
stępnie przybędzie na kilka dni do Wiednia, zkąd 
uda się na Belgrad do Konstantynopola. Utrzy­
mają stanowczo, że abdykację Milana poprzedził 
osobny tajemny układ z rejencją względem syna, 
Natalii, majątku i udzielania orderów. Milan za­
mianował administratorów listy i dóbr koronnych, 
z których dochód do niego należy.

Z kraju przybywa mnóstwo depntacyj do 
Aleksandra, Milana, rejencji i ministerstwa. Na 
jutro zapowiedziany jest w Belgradzie korowód 
mieszczan z pochodniami na cześć Aleksandra, 
Natalii i Mil a aa.

Rząd unieważnił kontrakt z l&nierbankiem 
względem dostawy 750 000 kilo tytoniu. Komisarz 
rządowy przy Banku narodowym Pera Todorowicz 
(były przewódca radykałów) i dyrektor monopolu 
tytoniowego, Miłoszewicz, otrzymali dymisję i ogó­
łem  liczba urzędników będzie bardzo uszczuploną

Z Rady państwa.
Doniósł nam już telegram, że na wczoraj- 

szem posiedzeniu Izby posłów wniósł m inister rol­
nictwa żądanie dodatkowego kredytu na obwało­
wanie W isły i Sanu. Ma to być uzupełnienie pań­
stwowego funduszu melioracyjnego na rok 1889. 
Rząd podnosi w motywowaniu nagłość sprawy i 
powołuje się na uchwałę sejmu galicyjskiego ze 
stycznia, która się domaga obwałowania Wisły i 
Saun w powiecie tarnobrzeskim z 40-procentowym 
udziałem ze strony rządu. Udział ten wynosi cy­
frowo 272.240 zł., rząd więc, jako pierwszą ratę 
z tej sumy, żąda na r. 1889. uchwalenia 10.000 zł. 
Ponieważ komisja budżetowa odnośną rezolucję 
już przyjęła, uohwalenie jest tern pewniejszem.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
rozprawiano nad rubryką „Rządowa służba budo- 
wnicza". W ciągu debaty, która zresztą nie miała 
donioślejszego znaczenia, podnosił dep. S i e g m n a  d 
różne dezyderata co do reformy państwowej słu- 
żby^badowniiyzej i domagał się otworzenia oddziel­
nego ministerstwa robót publicznych.

Przy pozycji „Budowa dróg i budowle wo­
dne" przemiali posłowie różnych prowincyj, doma­
gając się budowy nowych dróg i regulacji rzek 
w swych okręgach wyborczych.

Z posłów galicyjskich przemawiał tylko pos. 
O z a r k i e  w i e ż o  regulacji Prutu.

Przyjęto rezolucję K a t o w s k i e g o ,  wzy­
wającą rząd do sadzenia łoziny, na wybrzeżach 
rzek mających nledz regulacji — poczem odnośną 
rubrykę przyjęto.

Dziś odbywa się dalsze posiedzenie i miał 
przyjść na porządek dziennny etat ministerstwa 
obrony krajowej.

* *•
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  przyjęła projekt 

ustawy względem płac i pensji nauczycieli przy 
rzymsko- i grecko-katolickich seminarjach bisku­
pich. M inister dr. Gautsch oświadczył, że projekt 
uwzględnił wszystkie życzenia biskupów.

* **
Przy etacie ministerstwa wyznań i oświece­

nia wypowiedzieć ma ks. A. L i e c h t e n s t e i n  
wielką mowę w sprawie oświaty ludowej.
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T E O F I L A  L E N A R T O W I C Z A .

La providence met des poetes 
les sodetes qui tnmbent, com m e elle 
met des nids d’ oiseause dans les 
ruines pour les consolcr.

F. OZANAH.

Synowi zmarłego wieszcza

D IO N IZ E M U  Z A L E S K I E M U .

Zasada despotyzmu zewnętrzyoh wpływów 
nieobecności własnej woli, coraz więcej upo- 

szechniająca się, w logieznem następstwie twór-

- sebie i publiczności w przekonaniu, że na ner 
!tw»ch tworzącego, wypadek taki to czy owaki, ode- 
)lkać  się musiał tak, jak  jego utwór w słuchu na- 
ayiym dzwoni, że więc jest niczeun innem, jak 
równym porządkiem drgań nerwowych, ułożonym 

1 <iŁedle form przyjętych sztuki.
[Ij Wa W każdym fałszu — dawno to powiedziano 
, ;zi- jest pewna część prawdy, inaczej nie miałby 

eji tak wielkiej liczby zwolenników. Owóż i w tej 
ełisiejszej walce przeciwko wolnej woli część ta 

'lirawdy się znajduje. Wpływy zewnętrzne działają 
ł b'.ewątpliwie, przywiązywać jednak do nich war- 
' ość tak wielką, jest to zaprzeczać osobowości cha­
rakterów, pod jedną miarę i do jednego kamerbonu 

AUiAstrajać powszechny um ysł, równać to, co się 
pod miary wydobywa, zaprzeczać wolności wy­

łom drogi swojej i obcinać skrzydła geniuszom, 
itórzy się podobnej strzyżce nie poddają.

Że wpływy zewnętrzne pobudzają do działal­
ności — to kwestji nie podpada, ale czy jednakowe

j przyczyny we wszystkich jednakowe wywołują sku- 
j Iki, oto kwestja. To co jednym sprowadza krzyk 

rozpaczy, oburzenia, zenosty, ironii zniechęcającej 
do życia —  drugich poJnosi w najczystsze sfery, 
z których wysokości zwycięztwo prawdy przez 
Biebie wyznawanej zapowiadając sybiliń.-kie rzu­
cają wieszczenia. Dośćby tH na dowód przypo­
mnieć dwa imiona dwóch cierpiących wielkich 
pisarzy : Pascala i Leopardiego.

Indywidualność, rozświecana ową isk?ą świętą, 
którą starożytni genjuszem nazywali, wybija się 
ponad otoczenie społeczne, roztrąca despotyzm 
wrażeń i do goduości odwiecznej liberum arbitrium  
powraca.

Natury poetyczne upatrują już sobie od dzie­
ciństwa przyszłe światy swojego działania ; mały 
światek zbliża się do wielkiego i jednoczy z kolo­
rem sobie właściwym. Byron dziecięciem wybiegał 
z domn rodziców w miejsca odlnJne, a burzliwe 
niebo, grzmoty i błyskawice były mu najczarow- 
niejszem widowiskiem; Bohdan Zaleski, pacholę, 
duma po godzinach na wzgórku Iwanhoru i roz­
rzewnia się mogił i stepów melancholią, powołany 
wybiera swoje sceuarjum — i ten właśnie wybór 
świadczy za wolnością woli istoty twórczej. Uspo­
sobienia wrodzone, spadając z wysoka natchnieniem, 
kierują poetą w ciąga jego krótkiej pielgrzymki, 
i te jakbądź modyfikowane wpływami zewnętrzne- 
mi objaśniają: równie powstawanie twórczości poe­
tycznych, jak i natarę osobnika w wielkiej eko­
nomii świata.

Twórczość, na jakiej bądź drodze od owej 
iskry zależy, którą Sokrates nazywa demonem, 
Napoleon gwiazdą, Rzymianie genjuszem, a katolik 
łaską. Iskra, ta siła boskiej atrakcji, pociąga, na­
wołuje do zestrzelenia się w jedno ognisko, do 
jednego wieńca dochy, i otrzymuje wrażenie 
w świacie fenomenów, podobne maleńkiej iskierce 
ognia, spadającej w składy prochów.

Bo daoh twórczości ta iskierka mała,
A świat, a ladzie, s% to palne oiała.

— Nie, ja  żadną miarą podległy być nie 
mogłem — wyraża się o sobie cesarz w rnemo-

rjale pozostawionym na Elbie — a gdybym życie 
przepędzić miał w klasztorze, i tam musiałbym 
pierwszym być pomiędzy m nichami; taki to ksią­
żę był we mnie.

Wybrane indywidualności ulegają jedynie 
wpływom sfer, od których odbierają misję doko­
nania czegoś w społeczeństwie. Miłość sławy, du- 
ma, czy jak chcieć nazwać ich nkryte motory, 
nie są w rzeczywistości uiczem innem, jak ener­
gią w przeprowadzeniu zadania, szorstką i rozka­
zującą w Napoleonie, spokojną w Sokratesie, pał 
ną miłości w św. Teresie i jćj podobnych.

Wielka sława, wielkie in^ię,
Wielkie nie...

Nic — to zamało, jest to coś przedziwnie 
pięknego jako entuzjazm dla nieskończonej pieśni, 
w której talenta czy geniusze, to tylko ciągle 
przejścia z jednej w drugą frazę muzyczną, prze- 
najcuduiejszej arcymistrza kompozycji i oboję­
tnym nań być niepodobna. — Gała rzecz w tern, 
żeby nie brać do siebie i dla siebie tego, co bez 
wyższej pomocy miejscaby mieć nie mogło. Bez 
tej pomocy niczem jes t człowiek— pulvis et nihil 
i wyżej drugich nie ma tak dalece prawa zadzie­
rać czoła.

Nie każdemu dano rozbłysnąć się słońcem, 
ale czyż przez to mniej ma uroku łagodne ju ­
trzenki światło, której widok obndza nadzieję, na­
dejścia wielkiej gwiazdy prac i trudów dziennych? 
W zarządzie Bożym ma ona równą wartość, a jak 
bądź w zastosowaniu do życia dziennego ustępuje 
miejsca owemu królowi powietrza i staje się nie­
widzialną, po skończonym dniu słonecznym po­
wraca do umysłów znużonych pracą, jak  Boże 
piastunki z kołyszącą do rajskich suów pieśnią.

Takim Apollinem w poezji polskiej zaświe­
cił geniusz Adama, taką gwiazdą pełną rubino­
wych iskier porankowego świtu Bohdan Zaleski.

„Zaleski —  powiada Mickiewicz — niewą­
tpliwie jest największym ze wszystkich słowiań­
skich poetów, rzucił on pęk kwiatów ua zakoń­
czenie igrzyska poetycznego Słowian".

Jakto, zawołają estetycy, więc cały chór 
wielkich poetów słowiańskich i sam mistrz słowa, 
miejsce przed sobą ustępuje pieśniarzowi gmin­
nemu, twórcy Dumy, Potrzeby Zbarazkiej, Ducha 
od stepu, poematów niewielkiej rozciągłości, auto­
rowi obrazka Przenajświętsza Rodzina, Rusałek, 
Dumek i Szumek, ? Ależ ua to zgodzić się nie­
podobna, nie można, rozpatrując w starożytnych 
wzorach i nowej szerokiej pieśni niemiecko-angiel­
skiej. I  rzeczywiście nie można, jeżeli poezja sło- 
wisńska po otartych od Homera, Danta, Szekspira, 
Calderona, Miltona, Goethego, Szyllera, Byrona, 
aż do Musseta i Heinego deptać ma śladach. Ale 
jeżeli poezja ta ma wyrastać z własnej istoty, 
jak ów b^g Etrusków Feygetes, cudowna dziecina 
ze świeżo pooranej roli, jeżeli ten kwiat natural­
ny z własnej gleby na pięknej duszy poety ma 
się udoskonalać, nie tracąc pierwotnego swego cha­
rakteru, jak kwiaty polne pod pieczą uczonego 
ogrodnika, malując ducha i przyrodę ludów, śród 
których powstała — to Adam Mickiewicz słuszność 
ma po sobie.

Wyrażeniu się jego poświęcimy kilka słów. 
Z ust tych nie wyszło nic, coby nie było głęboko 
obmyślanem i prawdziwem.

W słowie, Bohdan Zaleski największym jest 
poetą słowiańskim ; dzwoni tam coś takiego, na co 
się entuzjaści naśladownictwa nie zgodzą, i cóż 
to będzie? Oto obok powieści i romansów rymo­
wanych powszechnej literatury poetycznej, równo­
uprawnienie Dumy Słowiańskiej w godności poe­
tycznej, prostego opowiadania zdarzeń w podnie­
sienia ducha, nie gawędy rubasznej; rnbaszność 
i poziomość słowa obcą będzie tej nowej formie, 
jak obcymi były Ujadzie i Odyssei, albo pieśniom 
Hesieda. Dziecinna w nich prostota i powaga ka­
płańska. W taki ton uderzył Bohdan, a mistrz 
słowa i jeden z najgłębszych myślicieli, nie nazy­
wając go poetą całej Słowiańszczyzny, ale tylko 
słowiańskim, pnblicznie to zaznaczył.

Na drugiego Mickiewicza, wieszcza już całej, 
zjednoczonej i dzieje swoje mającej Słowiańszczy­
zny, długie wieki bojów i krwi, bogdajby jeszcze 
uie przyszło oczekiwać.

Urzędnicy kolei państwowej.
Dopóki trwają obrady nad budżetem, dla 

których zdobyto już przywilej wytykania wszyst­
kich niedostatków administracji państwowej, pra­
wo wnoszenia żałób i życzeń — debrze będzie 
przesłać pod adresem Koła polskiego kilka uwag 
w sprawie stosunków służbowych ua kolejach pań­
stwowych.

Fałszywe zasady administracyjne i ekonomi­
czne, ua które poniżej wskażemy, odnoszą się pra­
wdopodobnie do całej sieci kolei państwowych, a 
więe i w innych krajach koronnych równie żywo 
są odczuwane — my wszakże pozostajemy przy 
stosunkach kolei państwowej w Galicji i tylko o 
naprawę tychże kołatamy.

Gdybyśmy chcieli scharakteryzować jednym 
wyrazem usposobienie, któremu cały personal ad­
ministracyjny kolei państwowych w Galicji ulega, 
to byłby to wyraz „z n i  e c h ę c e n i  e“. Żywo­
tność, energia, ambicja, które charakteryzowały 
dawniej tak wybitnie kolejarzy, i były tak w ła­
ściwe żywiołowi technicznemu, będącemu w każ- 
dem normalnem społeczeństwie potęgą dla coraz 
dalszych zdobyczy materjalnych, ustąpiły miejsca 
przerażającej apatji, która nic dobrego dla roz­
woju kolei państwowych nie rokuje. Nie można 
brać jako wyrazu istotnej korzyści tych cyfr, któ- 
rerni jeneralny zarząd kolejowy coraz większe do­
chody dla państwa z kolei skarbowych zapowiada
— dopóki się nie zgłębi jakiemi ofiarami u dołu 
zostały te korzyści zdobyte. Jeśli bowiem zniechę­
cenie i apatja będą się tak dalej szerzyły jak  do­
tąd — jeśli fałszywy system oszczędności, pomia­
tanie nanką i zasługami, a zbyt daleko posuwana 
protekcyjuość będą tak dalej grasowały jak dotąd
—  tedy w niebardzo długiem czasie przewidywać 
można odwrócenie się wszystkiego co zdolniejsze 
i szlachetniejsze od służby przy kolejach pań­
stwowych i cała ta instytucja, malowana w górze 
jako potęga, znajdująca się w chwili najpiękniej­
szego rozkwitu —  uschnie najuiespodzianiej na 
brak zasilania odpowiedniemi żywiołami od' dołu.

Dawniejsze, prywatne zarządy kolejowe znaj­
dowały jakoś łatwiej i środki i pomysły dla oży­
wiania i zachęcania służby na kolejach. Starczyło 
i ua grube płace dla jeneralnych dyrektorów i 
sekretarzy, było z czego ponosić tłnste dywidendy 
dla Yerwaltnagsratów i akcjonarjuszy, a jeszcze 
starano się niejednokrotnie odszczególnieniami i 
remuneracjami zachęcać personal podwładny, utrzy­
mywać w nim pożądaną emulację, wywdzięczać 
usługi nadzwyczajne. O wszystkiem tern nie ma 
obecnie ani mowy. Maszyna toczy się najzwyklej­
szym, oschłym, biurokratycznym, wszelką chęć do 
pracy zabijającym trybem — a jeśli ct> czasem 
zelektryzuje personal urzędniczy — to chyba nad­
zwyczajny jakiś i całkiem niespodziewany fawor 
awansowy — którego powód nie leży tyle w sa­
mych warunkach służby i zaufaniu władz przeło­
żonych w kraju — ile w obcych całkiem krajowi 
kulisach świata, wiedeńskiego.

Można przeciw temu zarzucić , że paralelne 
liuie kolejowe mnsiały przecież wpłynąć na wza­
jemne obniżenie dochodów, że zatem nie ma jnż 
z czego tak szastać jak ongi, i źe nagła zmiana 
systemu rozrzutności na system oszczędności mu­
siała przykre wywołać wrażenie. To prawda. Ale 
zarząd kolei państwowej doszedł jnż, jak  się zdaje, 
do tych g ran ic , gdzie oszczędność przestaje być 
matką pomyślności i jest raczej źródłem destrukcji. 
Tam gdzie przeważna część urzędników ma wedle 
przysłowia : Zu ciel um zu sterben, und zu wenig 
um zu leben — będzie tylko coraz więcej pola 
do dyscyplinarek i śledczych komisyj — a co­
raz mniej warunków do pomyślnego rozwoju in­
stytucji.

* * *
Do tego wszystkiego przybywa jako moment 

njemny : poniżające powagę technickich stndjów 
traktowanie urzędników technicznych. W sprawie 
tej wniosło lwowskie Towarzystwo politechniczne 
do Izby posłów Rady państwa petycję, z której 
tu najważniejsze przytaczamy ustępy:

Na podścieliskn dum ukraińskich, na m isty  
cznym jakimś Bojanie, o którym śpiewak Igoro- 
wej pieśni wspomina „ue leposzy biaszet bratia 
naczaty, staremu slowesy naczaty, że sia toje pie­
śni po bylinam wremeni, a ne po zmyslenin Bo- 
janju" w epoce przearcypotężnej (od r. 1800 do 
1830) na całej przestrzeni europejskiej, od skał 
Albionn do Renu, Adygi, Wisły, Petersburga, do 
lasów Litwy i stepów Ukrainy, na kończynach 
Słowiańszczyzny w blizkości przesławnego piecza­
rami nestorowych mnichów Kijowa, powstaje je ­
dnocześnie pieśniarz, mający posłannictwo szcze­
gólne, zamienienia mytu Bojana na rzeczywistość 
Bohdana (Bogiem danego piewcy), spełnienia ma­
rzeń o jakiejś cudownej pieśni i śpiewaku, co pu­
szczał palce na struny jak sokoły na łabędzi 
stado.

Cześć pieśniarza pałka Igora, oddana Sło­
wianinowi, który

Pieśń tworzył myślą uganiał przez bory,
Wilk ziemią, w wiatrach orzeł chyżopióry,
Lecz nie Bokołów na stada łabędzie 
Bojan, o bracia, wypuszczał kn walce,
Jeno na struny kładł swe wieszcze palce.

a istnieć miał za czasów Jarosława Starego i 
Mścisława Chrobrego, obudziła w Ukraińcu Boh­
danie miłość słowieńską plemienną i począł roz­
myślać uad dumą ruską.
W  oczach ćmiło się i lśniło, spadała tak łuska,
Co bo mówić, lo nie piewca, ho duma hej ruska, 
Czarodziejka stepów, mogił, królewska ta wdowa, 
Sama swoje malowania nizała mi w słowa,

a wypadkiem tych rozmyślań a rozglądań się tak­
ie w poezji słowiańskiej, stała się jego poety­
czna Ruś słowiańska bez panów i bez żydów, 
wolna, patryarchalna pod opieką Zygmuntów, na 
której obszarach co bądź się znajdowało zwało 
się wspólnym mianem i Chlebem, a większy ten 
tylko, który większymi odznaczył się zasługami. 
Hetmanem wódz najsławniejszy w bojach, a sąd 
nad nim panów gromady.

(O. d. n.)
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„Od r. 1851 w mocy pozostająca ustanowa
0 ruchu kolejowym, którą nadano dla wszystkich 
krajów koronnnych cesarskiem rozporządzeniem 
z 16. listopada 1851, normuje tylko wzajemne zo­
bowiązania łafistwa i publiczności względem orga­
nów kolejonycb, nie zawiera jednak postanowień, 
zabezpieczających prawa urzędników kolejowych. 
Twierdzić można z całą stanowczością, że w ża- 
dnem państwie Europy nie jest żywioł techniczny 
przy kolejach tak upośledzony, jak  to niestety 
w naszem państwie ma miejsce.

„Z powodu objęcia w zarząd państwa przed 
laty kilku zachodniej grupy kolei, wydało wnra- 
w lzie wysokie ministerstwo handlu rozporządze­
niem z 25. maja 1882 1. 440, następnie rozpo­
rządzeniem z 30. czerwca 1884 nr. 21.744 U3ta- 
nowę służbową (pragmatykę służbową) oprócz re­
gulaminu dla poboru płac służbowych personaln, 
podlegającego dyrekcji dla ruchu kolei państwo­
wych w Wiedniu, a następnie rozszerzyło ją  na 
cały personal, podlegający generalnej dyrekcji ko­
lei państwowych. Nadmieniona ustanowa służb jwa 
(pragmatyka służbowa) może być jednak tylko 
uważaną za zwykłą ustanowę służbową, podlegają­
cą licznym niekorzystnym interpretacjom i zmia­
nom, gdyż brakuje jej powagi ustawy. Nadto pod 
względem rzeczowym jest ona na mylnych podsta­
wach opartą, co wywołało przy państwowych ko­
lejach anormalne stosnnki. Krótki czas, od jakie­
go istnieje zarząd kolei państwowych, wykazał 
dostatecznie, że organizacja per3onalu ze względu 
na odbyte studja fachowe wymaga koniecznej re­
formy. Dla uzasadnienia tego twierdzenia pozwa­
lamy sobie zwrócić uwagę na §. 10 ustanowy słu­
żbowej. Ustanowa zawiera całkiem słuszne posta­
nowienie, że techniczni urzędnicy winni wykazać 
się ukończouemi studjami zawodowemi w szkole 
politechnicznej. Pod względem stanowiska i płacy 
zostali jednak zrównani z kategorją urzędników, 
którzy tylko studjami szkoły średniej wykazać się 
mają. Nadto zostali urzędnicy techniczni pozba­
wieni swego charakteru zawodowego, długoletnie- 
mi i mozolnemi studjami fachowe j  i zdobytego, 
gdyż przynależny im ty tu ł .inżynier14 został w 
ustawie wyrugowany. Pomimo takich postanowień 
nikt nie zaprzeczy, że akademicznie wykształcony 
technik ua podstawie swego wyższego studjom i 
wielkich ofiar co do poświęconego czasu, zdrowia
1 m aterjalnyeh środków, które tenże w ofierze po­
niósł dla zdobycia wiedzy fachowej, zasługuje na 
sprawiedliwszą ocenę*.

W dalszym ciągu pisze petycja co do wa­
runków awansowania i innych służbowych korzyści, 
jak następuje:

,  Według obowiązujących norm przy państwo­
wych kolejach awansuje ukończony technik po 2 
lub 3 letniej służbie jako wolontarjusz i aspirant 
przez 14 stopni w 4 rangach, zanim dostanie się 
na Btanowisko wyżsrego urzędnika z płacą 2.200 
zł., do czego potrzeba przynajmniej 53 la t słu­
żby, zatem nie wystarcza wiek ludzki do osiągnię­
cia tego stopnia. W żadnem państwie nie znajdu­
je się publiczna władza, któraby miała do wyka­
zania taką niewłaściwości

„Jako dalsze złe trzeba uznać obecnie obo­
wiązującą zasadę, według której może być urzę­
dnikowi wypowiedziana służba bez podania p ',~ 
du. Zbytecznem byłoby dowodzić, w jak wysokim 
stopniu takie postanowienie tysiące rodzin urzę­
dniczych w ich egzystencji niepokoi i zatrważa. 
Łatwo zrozumieć, iż ewentualny bardzo skromny 
wymiar emerytury nie jes t dostatecznym środkiem, 
aby ten przykry stan złagodzić. Państwo nie szczę­
dziło ofiai, czyniąc zadość wymogom postępu 
w dziedzinie teehniki przez bogate wyposażenie 
azkół politechnich, starało się, by źródło wiedzy 
technicznej nie zasychało, a techniczne zawody 
wyposażono w siły akademickie wykształcone*.

„Zarząd kolei państwowych winien w pier- 
wazym rzędzie nie podkopywać powagi austria­
ckich szkół politechnicznych, które za granicą 
zdobyły sobie dobre imię — przez błędną orga­
nizację personalu służbowego. Przy obecnie panu­
jących stosunkach służbowych na kolejach pań­
stwowych, nasuwa Sie pytanie, czy ogółem nie 
byłoby korzystniej dla młodzieży, zamiast odby­
wać mozolne i kosztowne studja 5 letnie w szkole 
politechnicznej, z.araz po ukończenia szkoły śre­
dniej wstąpić do słnżby państwowych kolei.*

Wobec tego wszystkiego, w imię dobra poli­
techniki krajowej i w ogóle tak ważnych dla kra­
ju  studjów technicznych, wreszcie w imię zdrowych 
warunków dalszego rozwoju instytucji kolei pań­
stwowych — oczekujemy, że cały system postę­
powania centralnego zarządu tych kolei znajdzie 
także w reprezentacji pań3twa słuszną i bezstron­
ną ocenę.

V sprawie opnstdw j o M o iy c l .
(E. M .) Wyczytawszy w Gan. Nar. z 14. 

bm. a r ty k u ł: „ Gz y  i s t n i e j ą  j e s z e z e  o p u ­
s t y  w r a z i e  k l ę s k  g o s p o d a r s k i c h *  mo­

gę dać wyjaśnienie, jaka jest ustawa i zapatry­
wanie rządu w razie wyrządzonych szkód w zie­
miopłodach przez myszy. Wiemy, do jakich roz­
miarów szkody w polu is tn ie ją ; ogromne prze­
strzenie, setki morgów będą musiały być z wio­
sną ponownie zasiane. Ponieważ p. minister rol­
nictwa uspokoił interpelującego « tem względzie, 
jeżeli się nie mylę, szanowuego oosła p. Abraha- 
mowicza, że podobne klęski będą przy podatkach 
uwzględnione, więc na podstawie słów p. ministra 
wnieśli roluicy dotyczące podania do starostw, 
które zażądały wykazania zniszczonych parcel we­
dług mao katastralnych. Uczyniono temu zadosyć, 
ale swoją drogą odpowiedzi żadnej nie odbierano; 
nareszcie przysłano odpowiedź, a że ta dla piszą­
cego nie była dość zrozum iałą, więc udałem się 
osobiście by się rozmówić w urzędzie i dowiedzieć, 
jak rzecz istotnie stoi. Otóż w urzędzie powie­
dziano mi, że ustawa orzeka w razie klęski zrzą­
dzonej przez myszy, lecz, że w takim razie bie­
rze się w jeden kompleks wszystkie grnnta miej­
scowości tak  mniejszej jak  większej własności i 
jeżeli z tego całego kompleksu nie wchodząc w to, 
do kogo co należy, jedna t r z e c i a  c z ę i ś  łanów 
a uawet jeszcze więcej, jest zupełnie zniszczoną, 
liiożna prosić o komisję sprawdzającą i uzyskać 
podatkowy opust. Gdyby jednak brakowało cokol­
wiek do tej nieszczęsnej t r z e c i e j  c z ę ś c i ,  to 
jnż uwzględnienia nie ma. Jestto  w istocie zadzi- 
wiającem, że kiedy w razie gradobicia choćby naj­
mniejsze pólko ma prawo bonifikacji podatkowej, 
z myszami, może gorszemi od gradu, inaczej się 
dzisje, bo np. na 1800 morgach mnsi być nieod­
wołalnie 600 morgów zniszczonych, aby opuit uzy­
skać. A jeszcze jeden bardzo przykry szczegół. 
Dajmy na to z większej własności, obejmującej 
600 morgów, a znajdującej się w miejscowości, 
gdzie własność mniejsza 1200 morgów zajmuje, 
zostało 500 morgów zniszczonych zupełnie —  z wło­
ściańskich zaś gruntów nic, bo tych myszy nie 
nawidziły. Cóż więc w takim razie? Większy wła­
ściciel uie otrzyma opustu, bo 500 morgów, to 
jeszcze nie y g całego kompleksu gruntów! Poku­
tuje więc za to, że myszy były bardziej względne 
dla włościan niż dla niego. Czy wzmiankowana 
powyżej ustawa będzie bezwzględnie zastosowaną, 
czy może jakiej korzystniejszej ulegnie interpre­
tacji, nie wiem, to tylko wiem, że szkody są bar­
dzo znaczne, i że te szkody pokryte być muszą 
jarym zasiewem i na tem się skończy. A czasu 
do stracenia nie ma bo lada chwila pługi w pole 
wyruszą.

Z Izby sądowej.
Napad na skład óbćwia Alfreda Frankla, 

właściciela fabryki w Modlingu.
K r a k ó w  d. 15. marca.

Przed zwykłym trybunałem, złożonym z radcy 
Nowaozyńskiego, jako przewodniczącego i z radcy 
Hankiewieza, sekretarza Bobozyń jgo i adjunkta dr. 
Gbrząszczyńskiego jako wotantów rozpoczęła się dziś 
rozprawa w sprawie napada na sklep obawia fabry­
ki módlińgskiej, dokonanego 12. grudnia 1888.

Na ławie oskarżonych zasiadają : Józef Filip­
kiewicz, Jan Gepnrski, Jan Kosiński, Józef Kapryś, 
Franoiszek Śeiber, Wojoieoh Bomba, Antoni Filipow­
ski, Karol Klimczyk, Władysław Oruba, Władysław 
Gołysko, Józef Szlamka, Leon Baran szewcy, Józef 
Kornań stróż i Piotr Jelonek, praktykant rzeinieki, 
obwinieni o to, żo „w dniu 12. grudnia 1888 r. z 
pominięciem władzy i w zamiarze dogodzenia niena­
wiści i spewodowania zamknięcia sklepu Alfreda 
Fraenkla napadli wspólnie z przybraniem więcej ła­
dzi na sklep Alfreda Fraenkla i tam wyrządzili gwałt 
na jego domownikach, majątku i dobru, nadto zaś i 
to, żo wspólnie uszkodzili złośliwie urządzenie skle­
powe, potłukli szyby, i wyrządzili szkodę wyżej 
25 złr.*

Filipkiewicz, Gepurski i Kornań oskarżeni są 
także o to, że w zamiarze udaremnienia ezynnośoi 
słażbowej polioji, gwałtownie jej opór stawili i dwóch 
strażników policyjnych ciężko uszkodzili (Gepurski 
odgryzł palee Sohirhardowi), — wreszcie Filipkie­
wicz i Gepurski oskarżeni o znieważenie strażników 
policyjnych w chwili pełnienia przez nioh słnżby. 
Zarzucone podsądnym czyny przedstawiają się jake 
zbrodnie gwałtu publicznego z §§. 81, 83 i 84 ko­
deksu karnego oraz przekroczenie z §. 812 kod. k.

Z pomiędzy powy zyot czternastu poćsądnyeh 
jest 10 czeladników szewskich, 2 majstrów, jeden 
stróż i jeden praktykant rzeźnioki, wszyscy w wieku 
od 19 do 40 lat. Sześciu z pomiędzy nich pozostaje 
do tej chwili w więzienia, reuzta odpowiada z wol­
nej stopy.

Przed przewodniczącym na stele w słoiku jako 
corpus delicti odgryziony palee strażnika policyjnego 
SoMrharda.

Jake oskarżyciel występuje zast. prokuratorji 
p. Paezowski. Obrońcami są dr. Bogusz i dr. Bethwein.

Podsądni przesłuchani kolejno, twierdzili, iż do 
winy się nie poczuwają, i że nie brali udziału w na­

padzie na sklep Fraenkla. Ze wsględn na sprseozność 
zeznań z zeznaniami złożonemi w śledztwie, przewo­
dniczący edezytał niektórym protokoły dochodzenia 
śledczego. Wszyscy tłómaczyli się, że nie mieli za­
miaru organizować napadu na sklep Fraenkla, leoz 
że starali się na drodze legalnej przez wysłanie de- 
pntacji do prezydenta miasta przeszkodzić otwaroin 
sklepu Fraenkla. Otwaroie według ioh przekonania 
groziło prawdziwą klęską przemysłowi szewskiemu w 
Krakowie, a w szczególności doli ezeladnikćw. W ce­
lu zapobieżenia tym następstwem odbyło się 11. gru­
dnia 1888 zgromadzenie majstrów i czeladzi w loka­
lu Stowarzyszenia „Zgodyu, na którem powzięte za­
miar wysłania dnia następnego deputaoji do prezy­
denta, któraby żądała zamknięcia sklepu Fraenkla. 
Deputację istotnie wysłano, ale otrzymała ona odpo­
wiedź, iż deeyzja w tym względzie zależy od telegra­
ficznej odpowiedzi namiestnictwa na zapytanie w tym 
kierunku wystosowane przez prezydenta. W oczekiwa­
niu owej odpowiedzi zgromadził się przed magistra­
tem z kilkaset głów złożony tłum i zanim odpowiedź 
nadeszła, sklep Fraenkla rozbito. Osobistego udziału 
w napadzie, jak niemniej stawiania opora policji i 
czynnego jej ziieważania, zaprzeczyli wszyscy pod­
sądni.

Janowi Gepnrskiemn, obwinionemu o odgryzie­
nie paloa żołnierzowi polieyjusmn, okazał przewodni­
czący zakonserwowano w słoju „corpus delicti* — 
wszelako teuże czynu tege wyparł się mimo, że w 
protokole policyjnym zanotowano jego przyznanie.

Nastąpiło przesłuchani# świadków.
Prezydent miasta p. p łach t o weki i starszy oe- 

ohn szewskiego p. Józef Czernek przesłuchani jako 
świadkowie opowiadali szczegóły sprawy wysłania 
depntaeji, craz podjętych w ogóle przez czeladź sta­
rań celem zapobieżenia otwarcia sklepu. P. Szlaeh- 
tewski opowiadał, że deputaoja zachowała się n nie­
go przyzwoioie i jasno sformułowała swa żyozenia, 
którym wszelako nie mógł zadość nozynió. P. Czer­
nek wyłnszozył przyczyny jakie zniewoliły ozeladź do 
zajęcia odpornego stanowiska webee konkurencyjnego 
przemysłu. Był on na ezele depntaeji i przedkładał 
prezydentowi położenie robotników szewskich a na­
stępnie zają<[ się na ich żyezenie wysłaniem telegra­
mu do namiestnictwa. Podczas tej ezynnośoi zaszło 
zaburzenie przed sklepem. Jako nieobecny na miejsca 
wypadku nie mógł podać żadnych szczegółów tego

Towarzystwo h m  pomocy
oficjalistów pryw atnyoh .

Po południowe wozorajsze posiedzenie rozpoczę­
ło się o godzinie a/*5. Imieniem komisji statutowej 
referował dalej p. Eesinkiewioz. Załatwiono sprawę 
zawieszenia praw jednego ozłenka na 3 lata.

Na wniosek oddz. kamioneekiego, komisja wnosi 
opuszczenie ustępu z § 27. statutu: „Członek rze­
czywisty, który w ojnie okalsezał i skutkiem tego 
stał eię nieudolnym do słnżby, otrzymuje stałą zapo­
mogę według uznania Rady nadz.* Po dłuższej dy­
skusji, w której brali udział pp. Re ohard i Doliński 
(przeciw), a Trojan, Grodzki i Madejski (za) uchwa­
liła rada przechylić się do wniosku odd. kamioneokie- 
go. Dalej wniosła komhja przyjęcie en bloc ułożone­
go przez wydział centralny porządku czynności dla 
wydziałów powiatowych. Przyjęto, a w myśl powziętej 
nohwały załatwiono zarazem wniosek wydz. oentr. 
w sprawie jednolitego przeprowadzenia wyborów wy­
działów powiatowych

Uchwalono również zarządzić nowy nakład sta- 
tutó r i porządku ezynnośoi.. a ną wniosek hr. Stadni- 
ekiego, rozesłać p< kilk. egzemplarzy do wydziałów 
powiatowych do nżytkn członków.

Nad wnioskiem oadz. lwowskiego w sprawie 
zmiany § 4. statutu oo do wpłaty wpisowego w ra 
zie zmiany udziałów, przeszła rada nadzorcza mimo 
poparcia komisji, na wniosek p. Trojana do porządku 
dk.ennego.

Na wniosek p. Soleckiego uchwalono wykreślić 
z § 20. statutu słowa „w ratach z góry od 1. tego 
miesiąca, w którym tenże podał zię oględzinom le­
karskim.*

Imieniem komisji realnośoiowej zdaje sprawę p 
Reiobard. Uchwała zeszłoroczna na wniosek p. Doliń­
skiego po oałogodzinnej debaoie została otrzymaną 
w swej mooy.

Wnioski ksmisji jakotoż hr, Stadniokiego i p 
Trojana upadły. Po przerwie i po złożeniu mandatu 
przez komisję roalnośeiową, postawione wniosek wy­
boru nowej komisji, leoz i ten wniosek upadł.

Sprawozdanie komisji adm. referował p. Ha- 
bieht. Na wniosek tej komisji uchwalono przejść de 
porządku dziennego nad reknrsaml 4 emerytów, prze­
ciw zniżonemu wymiarowi.

Dziej uchwalono odpisać pewnemu ozłonkrwi 
należytośó za zbadanie zdrowia, a pewnej wdowie dać 
odprawę w 3 krotnej wysokości 1 zapomogi (tj. 72 
zł.) Dla kancelisty Kełodk^wieza uchwalono dodatek 
na mieszkanie 150 zł. a to pe.przemówieniu p. Szezer- 
biokiego i innyeh. Uchwalono jeszeze kilka innych 
datków w ogólnej kwooie 267 złr. Na wniosek tejże

komisji upoważniła Bada uadzoroza wydział centralny 
do udzielenia Janowi Niewolkiewiozowi stypendjum 
im. H. Stupniokiego. Prośbie oddziału przemyślań- 
skiego, aby z funduszów Tow. pokryć ubytek w fun- 
dus"’ , powiat, doraźnej zapomogi, odmówiła rada 
nadzorcza.

Jednogłośaie zaś przez aklamację uchwalono u- 
dzielió komitetowi fundacji stypendyjnej im. H. Strze­
leckiego, uchwalonej przez Tow. leśne galicyjskie 
500 złr. z uwagą, aby w korzystaniu ze stypendjum 
mieli pierwszeństwo synowie leśników należąoyeh do 
Towarzystwa.

Poozem uchwalone budżet na r. 1889. Wymo­
gi reprezentuje kwota 48 603 złr., przewidywana zaś 
suma pokrycia wynosi 73.200 złr., nadwyżka więc 
wynosi 24.597 złr.

Nakonite wybrano przez aklamaeję na dalsze 
3 lata prezesa hr. H. Zamojskiego, a jego zastępca­
mi dr. K. Miknlińskiego i p. H. Strzeleckiego. W 
miejsce 3 ustępujących z turnusu ezłonkiw wydziału 
oentr. wynosi pp. Fedorskiego, Keeplla i dr. Kazi­
mierza Ostaszewskiego Barańskiego.

Na tem lakońozono ostatnie tej kadencji posie­
dzenie delegatów

Lwów dnia 16. marca.
* Inspektor krajowy p. Sołtykiewioz przybył 

do Krakowa na wizytaeję tamtejszych gimnazjów.
* Do Rady powiatowej żółkiewskiej, przy

wyborze uzupełniającym z grupy większych posiadło­
ści ziemskich, wybrany zestal p. Ludwik Grodzicki 
właściciel dóbr Gzeremnszuy.

* Odznaczenie. P. Stefan Baohó, kapelmistrz
55 pp.. otrzymał od sułtana order Mediidjc, za zor­
ganizowanie kapeli złożonej z Arabów w czasie po­
bytu swego w Plewnio.

* Mianowania. Nauczyciel gimnazjalny Stani­
sław Zaremba mianowany został inspektorom okręgo­
wym dla okręgów szkolnych Nowy Sącz i Limanowa.

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł konee- 
pistę namiestnictwa Edwarda Czzrmaka z Oświęcimia 
do Kamionki Strnmiłowej, a praktykantów koncepto­
wych namiestnietwa Andrzeja Horodyekiego ze Stani­
sławowa do Przemyślan i Leopolda Zenona Łysakow­
skiego ze Lwowa do Stanisławowa.

* Z armii. Podpułkownik pułku pieszego ur. 80, 
Fraueiszek Segonsehmid, na własną prośbę przenie­
siony w stan spoczynku. Major pułku piosz. nr. 67, 
Józef Dittriohs na podstawie snperarbitrn. jako cza­
sowo niezdatny de służby, otrzymał urlop jednoro­
czny. Adjunkt urzędu podatkowego w Kołomyi, Le- 
odegar Sehechtel, mianowany podporucznikiem-rach- 
nistrzom w nieczynnym stanie obrony krajowej.

Również urlopowano na rek jeden poruczników: 
Bogumiła Pawliozek z 15. p p. i Rudolfa Prsihoda 
z 9. pułku dragonów.

W stan spoczynku przeszedł kapitan II. klasy 
Baumann Franciszek z 90 pp. i podporucznik Rogaw- 
ski Jau z 10. p. dragonów.

* Zmarli, Fmp. baron Karol Dreehsler zmarł 
onegdaj w Wiedniu w 76 r. żyoia.

* Pogrzeb kaznodziei i  rabina Loewen- 
■teina. Wczoraj zawiązał eię komitet, złożony ze 
wszystkioh członków Zboru Izrael, i wybitniejszych 
członków tutejszej żydowskiej gminy wyznaniowej, 
który eię ma zająć urządzeniem pogrzebu bł. p. ra­
bina Loewensteina. Komitet uchwalił wezwać wszyst­
kie osoby, któroby miały zamiar złożyć na trumnie 
zmarłego wieniec, by pieniądze na ten cel przeznaczo­
ne raczyły przesłać na ręce komitetu. Z uzbieranych 
w ten sposób składek ma być utworzona wieozysta 
fundacja, która nosić będzie imię zmarłego, by w ten 
sposób trwale uczcić pamięć i zaełngi bł. p. rabina 
Loewensteina. Prezydent miasta p. Moohnacfci, uwia­
domiony o uchwale komitetu, pneznaozył na ton cel, 
imieniem Rady miejskiej 60 zł.

Prezydent miasta rozesłał do radnych zapro­
szenie tej treśoi: „ W dnia 15. marca zeszedł z tego 
świata dr. Bernard Loewenstein, od wielu lat radny 
miasta naszego i wielce zasłużony obywatel. W celu 
oddania ostatniej usługi zmarłemu, zapraszam pana 
na obrzęd pogrzebowy, który się cdbędzie w niedzielę 
dnia 17. bm. o godzinie 11. przed południem z de­
mu pod i. 8. przy ulioy Jagiellońskiej na cmentarz 
izraeli oki.“

* Prezesem Towarzystwa muzycznego „Harmo­
nii* na posiedzeniu wydziału dnia 12. b, m. wybra­
ny został prof dr. Gustaw R szkowski, zastępcą tegoż 
dr. Bernard Goldman, dyrektorem administracyjnym 
p. Kai 1 Sklepiński, dyrektorem artystycznym p. Sta­
nisław NiewiadomsKi, sekretarzem p. Ferdynad Wło- 
szyński, skarbnikiem p. Adolf Mnssil. Na ternie po­
siedzeniu uchwalone, aby podjętą kwotę z zapisu po 
śp. Aleksandrze Morawskim (180 z ł)  odłożyć jako 
zawiązek fnndnszn na zaknpno instrumentów o niż­
szym stroju. Oelem powiększenia tego fandnszu obe­
cni członkowie wydziała złożyli na tenże sam cel 
natychmiast kwotę 60 zł. w nadziei, że przykład

dobry powinien znaleźć naśladowców. Trzecia pro­
dukcja dla członków Towarzystwa odbędzie eię w niei 
dzielę 24. bm. w godzinach po południowych w ssl 
kasyna miejskiego.

* Dwunastka śpiewacka „Echo* urządza 
w niedzielę 17. bm. na dochód Tow. gimnastycznego 
„Sokół” w sali przy ul. Zimorowiosa koneert z współ 
udziałem panny Jadwigi Macierzyńskiej; kapelmistrza 
p. Forki i orkiestry wejskowoj pułku nr. 95. Ceny 
miojso: Krzesło 50 ot. Wstęp na salę 36 et. Bile­
tów nabyó mężna w haidlu p. R Krimmera hotel 
Francuski. Poozątsk o godz. 5 pe południu.

‘ Na rzecz „Domu opieki dla sług* we
Lwowie odbędzie się w niedzielę 17. b. m. w sal. 
Towarzystwa muzycznego (gmaoh tetralny) keneert 
ped artystyeznem kierownictwem p. Rndelfa Sohwarea 
dyrektora konserwatorium muzycznego we Lwowie.

* Pogadanka na tem at: „Teatr i Publiczność*, 
którą zagai p. Stanisław Pepłewski, odbędzie 21. b. 
m. w Kele literacko-artystyoznem.

* Walne zgromadzenie stowarzyszenia keto 
młodzieży rękodzielniczej „Skała* odbędzie się d. 31. 
bm. e g. 4. po połud. w lokalnośoiaoh „Skały* prz 
ni. Miokiewioza 1. 28.

* X IX . walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
oszczędności kredytu urzędników i służby kolei Karo­
la Ludwika odbędzie się d. 24. bm. e godzinie 3 po - 
południu w sali Towarzystwa muzyeznego (gmaoh te­
atralny I. p.) Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie
z czynno#ei za r. 1888: a) Rady nadzorozej, b) Dy­
rekcji, o) Komisji izyjnoj z wnioskiem udzieleni# 
absolntorjnm tak radzie nadzorczej jak i dyrekeji. * 
Rozdział czystego zysku. 3. Zmiana statutu, ma zna- 
twierdzenie członków dyrekcji na r. 1889. 5. W,uch?m 
trzech ozłoików rady nadzorozej i jednego zastęp ?.*” 
6. Wybór komisji rewizyjnej. 7. Wnioski rat,, nad 
zorezej eo do wysokości zapemó<ę pogrzebowych.

W razie gdyby porządek dsienoy na tem posie­
dzeniu wyczerpany nie zastał, odbędzie się dalszy eiąg 
posiedzenia dnia następnego o godzinie 3 pe południu.

* Z Czytelni akademickiej. Na posiedzeniu 
wydziału „Czytelni Akademickiej* z dnia 15. marc# 
br. nehwalił rzeczony wydział siedmiu głosami prze­
ciw sześein (jeden wstrzymał się od głosowania) vc 
tum nieufności dla przewodniczącego akad. Zygmunta: 
Łaszowskiego, z powodu ogłoszenia przez niego w dniu, 
14. maroa w tutejszych dziennikach protestu przeciw 
tema, oo się podezas wioeu akademickiego w sali ra­
tuszowej w dniu 9. i 10. maroa odbytemu i bozpo 
średnio zaraz po nim działo.

Przewednioząey odwołał się de walnego zgre-< 
madzenia członków czytelni akademickiej, któro sd-< 
będzie się w sobotę 23. b. m. o gobz. 6. wieozoreu. 
w sali m . uniwersytetu. f

Lwów 15. maioa 1889 r. ;
Zygmunt ŁaseowsU, M ithał Danielak o 

przewodniczący. sekretarz.
* Z powodu zamieci śnieżnych wszelaki 

ruch pociągów na przestrzeni Buezaez-Husiatyn z: 
dniem 16. bm. i prawdopodobnie na 8 dni wstrzy­
many został.

* S k u tk ie m  zam leo l śn ieżn y ch  wstrzymany* 
dziś został rueh kolejowy na lokalnych kolejaeh bu­
kowińskich, na szlaku Czerniowoe-Nowosielica i na 
lokalnych krlejach bukowińskich Karapozu-Czadyn 1 
Hatna-Kimpolnug.

* Powodzie. Z Krakowa donoszą: Wylew Wi­
słoki przy ujśoiu do Wisły w powiecie mieleokim jest 
o wiele większym od zeszłorocznej powodzi. — Przez 
dnie 13. i 14. marea b. r. okolioa Mielca i Wodzi­
sławia była cała ped wodą, a staa wody był o 120 
oentimetrów wyższym od zeszłorocznego. Komunika­
cja była możobną tylko esółnami. Ostatnio wiadou. 
śei donoszą o opadania wody i o nędzy mieszkańców :> 
powodzią dotkniętych.

Z okelio nadwiślańskich w Królestwie nadcho­
dzą wieśoi wyrażające obawy powodzi.

W Warszawie Wisła wezbrała t  4 stóp 5 cali 
do 5 stóp 5 cali. Lód na Wiśle pod wpływem ciepła 
kruszeje. Przejście przez powłokę lodową na Pragę i  
Saską Kępę stało się niemożebnem z powoda wielkiej 
na lodzie wody, powstałej z topniejącego śniegu. Wo­
zy, chociaż z trudnością, przejeżdżąją. Z piwnic ns 
Powiśla mieszkańcy wszystko pośpiesznie wynoszą.

* Manewry. Donoszą z Berna morawskiego: 
Tegoroczne wielkie msnewry odbędą się w obeonośoi- 
oesarza w dniaeh od 10. de 15. września na przep­
atrzeni między Josephstadtem i Bernem. — Wezmą' 
w nioh udział korpusy IX. i X.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Białoboki, w powiecie łań 
euokim, na budowę szkoły, zapomogę w kwooie' 
100 złr.

* Wydalono z  Niemiec wedłng ogłoszonego' 
wykazu urzędowego w roku 1888 626 cudzoziemców;- 
w tej liczbie 353 poddanych austrjaokioh, 60 rosyj­
skich i 58 francuskich.

* Czy to  n ic  śmieszne 1 Do jakich śmieszności 
posuwa aię rząd rosyjski w prsymusowem nadawania 
Warszawie eeohy rosyjskiego miasta, dowodzi nastę­
pujący ustęp z ostatniego rozkazu oborpoliemajstra 
„Przekonawszy się z wiaregodnogo źródła, iż polo-.'

I
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OFICER MARYNARKI.
POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO

przez

PIOTRA MAEL’A.

(Ciąg daibzy).
Kończyła głosem stanowczym, szorstkim pra­

wie ; widocznie nerwy jej były podrażnione. Za­
m iast tkliwego por czarnienia, oboje starali się 
przekonać wzajemnie za pomocą chłodnego rozu­
mowania. Ztąd wśliznął się między nich jakiś przy­
mus i zakłopotanie. Dopiero okrzyk serca rozerwał 
otaczające ich lody.

— Pani 1 — rzekł Frydryk. — Nie mam 
ani prawa, ani siły odpychać szczęścia, jakie dc 
mnie przyebodzi. Kocham i nie potrzebuję ei tego 
powtarzać, bo wiesz o tem dobrze 1 Rób więc ze 
mną, oo ci się podoba. Mężczyzna, kochający cię 
tylko dla ciebie samej, będzie się zawsze cznł go­
dnym twego wyboru.

—  To mi wystarcza 1 Kocham pana także...
Nie było już więcej żadnych omówień igpró-

żnych frazesów. Stojąc naprzeciw siebie, z rękami 
złączonemi, rozmawiali tylko spojrzeniami. W y­
znania z oba stron były wymowne, bo płomień, 
jaki przenikał ich serca, odbijał się w« „zroku, 
wyrażającym wiarę w przyszłe szczęście. Oboje 
cznli się równie szlachetni, równie d fe iil. arci 
jedno drugiego. Żadna chmara nie zaciemniała taj 
pogodnej miłości.

Gdy po rozbudzeniu z tego upojenia, Fry 
dryk zrozumiał, że to sam na sam powinno oię 
skończyć, nsta jego wyszeptały jeszcze jej dźwię­
czne im ię:

— Blanko 1

— Iry d ry k n ! — odpowiedziała jak  echo. 
Poczem dwa głosy wymówiły razem :
—  Na zawsze!...

W ośm dni później, pani Plemon, ubrana 
jak zwykle czarno, przybyła z Talonu do Cannes, 
aby prosić pani d’Illier3 o rękę jej córki, Blanki, 
dla swego syna, Frydryka.

Oczekiwano tam  na jej przybycie. D nie wdo­
wy uściskały się serdecznie. Nie bvło żadnej kwe­
st), t.ew jjaśuion j. Pani Plemon w kilku słowach 
przedstawiła stan swych interesów:

— Nie mam nic, prócz em erytary po moim
męża.

Pani d’Ul;ers nie dała jej dokończyć.
— Jeżeli jiani o to chodzi — odparła —  

Blanka może mieć w posagu tylko swoją pię­
kność.

W tej chwili właśnie nkazała się Blanka. 
Skromna, wdzięczna, poczęła z uśmiechem przed­
stawiać paui Plemon, że jeżeli ona nie wniesie 
żadnego majątku, wówczas znów Frydryk będzie 
za bogaty dla niej, bo pozostaje mn zawsze 
szpada...

Od pierwszego słowa podbiła przyszłą świe­
k rę ; układy zawarto też w wyrazach najczulszej

IX.
Nadeszła chwila zaręczyn. Odbyły się one 

bardzo skromnie, w obecności najbliższych tylko 
przyjaciół. Między nimi zna. do wał się prefekt ma­
rynarki z Talonu. Kiedyś, w młodości swojej, ko­
chał się on w pani d’Illiers, a dziś z całą serde­
cznością winszował młodemu porucznikowi wyjąt­
kowego szczęścia, jakie go spotykało.

Brakło tylko „wuja* Guidal, który napróżno 
zabiegał o rękę pięknej dziedziczki, nazwanej 
Blanką dUlliers, dla swego siostrzeńca Leopolda, 
sekretarza ministerjnm spraw zagranicznych. Nie­
obecność „wuja* zwracała uwagę wszystkich. Za-

Izdrośui, a nie brak ich nigdy w godzinach radości 
tym, których ta  radość spotyka, zadawali w tym 
względzie niezbyt dyskretne pytania przy życze­
niach, składanych pani d’llliers. Wielu przypusz­
czało, że małżeństwo Leopolda i Blanki było rze­
czą stanowczo ułożoną) sposób wychowania, zaży­
łość rodzinnych stosnnków, łączyły tę parę w mnie­
maniu całego świata.

Wszystkie te próżne gadaniny nie docho­
dziły wcale do us^ów Frydryka, ani jego matki. 
Kilkodniowy urlop ni ^ p rz e rw a ł też pracowitego 
życia młodego porucz Ha. W godzinach wolnych 
od zajęcia, jechał do Cannes, aby oddać się cały 
swemu nczucin. Blanka nie domyślała się wcale 
dawniej, jakie to skarby poezji i dobroci kryły 
się pod surową powierzchownością jej narzeczone­
go. Teraz charakter jego objawiał jej się w całej 
wyższości. Panna d’Illiers odebrała wychowanie 
bardzo światowe, bardzo paryskie nawet. Żyła tem 
życiem sztneznem, które stopniowo przejmuje sce- 
ptyoyzjuem najszlachetniejsze nawet serca, naj­
piękniejszy nmysł. Jej codzienne otoczenie nie 
ukazało jej nigdy prawdziwych stron życia. To 
ta i  komplimenta wkrótce ją  zmęczyły, kłamstwa 
przyprowadzały do gniewu i obrzydzenia. Zaczęła 
prawie nienawidzieć swój majątek, który nie po­
zwalał jej widzieć świata takim, jakim on jest, 
bo chciwość i podstęp usiłowały przedstawić go 
jej według własnego interesu. Młoda dziewczyna 
nie nmiała się bronić, Zamał zwracała nwagi na 
hipokryzję i wymagania towarzyskie, a to przy 
jej wielkiej, niepowszedniej piękności, musiało 
ściągnąć potwarze i podejrzenia.

Nieraz już szeptano sobie na ucho o jej za­
lotności. Toalety jej i sposób wycinania sukien 
balowych, były przedmiotem nieustannych żartów. 
„Jest nadto piękna, aby się z n ą  żenić 1 * — mó­
wili głupcy, którzy cznli naprzód, że nie byliby 
przyjęci. Słowem, ntworiono o mej jskąś dziwa­
czną legendę, która odstraszała poważniejszych 
kandydatów, wyjąwszy uprzywilejowanego Gui-

dala, którego nważano jnż za przyszłego męża po­
wabnej dziedziczki.

Nowina o małżeństwie jej z porucznikiem 
okrętowym, Frydrykiem Plemonem, wprawiła świat 
w osłupienie. Każdy dopytywał o szczegóły jego 
>.ycia. W ten sposób dowiedziano się, że nie ma 
żadnego majątku i złe języki puściły się w ruch. 
Powierzchowność młodego człowieka nakazała je ­
dnak milczenie jadowitym pogłoskom. Bądź eo 
bądź, nie był to przedajny. pospolity pyszałek.

Wreszcie, na widol ty la zalet fizycznych, 
świat wytłómaczył sobie łatwo wjbór Blanki. Nie­
podobna było istotnie wymarzyć piękniejszej pary.

Kiedy njrzano ich po raz pierwszy, przecho­
dzących ulicą, obojętnych ni wszystko, oddanych 
zupełnie swemu szczęściu, świat przestał szydzić. 
Rzeczywiście, było to małżeństwo z miłości. Blan­
ka d lllie rs  była cudownie piękną, ale równie pię­
knym był Frydryk Plemon.

W tedy, dobre dusze, nie odrzucające nigdy 
złych przypuszczeń, aż dopiero, gdy im się nda 
wymyślić jeszcze gorsze, zaczęły żałować Frydry­
ka. W ielka to szkoda, żo biedak dał się oczaro­
wać wdziękom tej syreny. Co za nowy kaprys 
przyszedł tej milionerce, ab zawierać małżeństwo 
z miłości? Nie mogłaż zwrócić swoich zachcianek 
do jakiego bogatego chłopca z jej świata, a po­
zwolić tema dzielnemu marynarzowi poszukać so­
bie w jego sferze żony mniej pięknej, mniej bo­
gatej, ale lepszej małżonki i  lepszej gospodyni? 
Jak  gdyby te ostatnie przymioty były nazawsze 
odłączone od wdzięku i piękności 1 Nakoniec ma­
tki, które w każdym innym razie uie zwróciłyby 
nwagi na Frydryka, zaczęły też żałować go, że 
wyróżnił Blankę. Ale na to nie było rady. Stało 
się jnż, niestety, prawem na świacie, iż nawet na 
światło ladzie narzekają, że razi oczy.

O tem wszystkiem Frydryk uie nie wiedział. 
Niestety I było to złą wróżbą. Patrzył na świat 
cały oożami Blanki, oddychał jej oddechem 1 Przez 
teu czas młoda dziewczyna z żalem liczyła duie,

w których mogli jeszcze być razem i zapytywała 
siebie z zazdrością, wzrastającą z każdą godziną, 
ozy trzeba jej będzie zawsze walczyć z morzeL 
o tego syna i wnuka m arynarzy? Plemon zaś po 1 
pierwszy raz w życiu czul się zniecierpliwionyna . 
wymaganiami i obowiązkami slużbowemi.

„29“ był jnż spuszczony na fale. Gil Jas i 
Klet zajęli na powrót swe stanowiska. I  im się zda­
rzało mówić sobie na ncho:

— Z tem wszystkiem, komendant jeszcze ni& 
po ślubie? ^

— Jeszcze nie 1 Ale trzeba wierzyć, . 
doprowadzi te do skutku 1 — odpowiadał za*  
pytany. ? r

Doświadczenia rozpoczęto znów z całą g o rli-’ ! 
wością. Wszystkie prawie próby świadczyły prze­
ciw torpedowcowi. Wszyscy zgadzali się na to* . 
nawet interesowani, a Frydryk należał do ich li- ' 
czby, że torpedowiec taki, jak istniał obecnie, ui< 
mógł działać podczas nawałnicy. Mówiono o zbu- » 
dowauiu specjalnego torpedowca, któryby się mógi 
burzom opierać. Lecz przeciwnicy systemu wyka-'.'V 
zywali z nieprzepartą logiką, że zmiana typu jest 1  
przeciwna eelowi założenia, że taki statek nie 7  
mógłby mieć takich, głównie odeń wymaganych 
przymiotów, jak : szybkość i niewidzialność. 3o '■*, 
kolwiekbądź, doświadczenia odbywano nieustannie,.'

one teraz w nową fazę. Mian
odb^ć próbę pozornego atakn torpedowców na p . 
cerniai.

W  ministerjnm, gdzie zdania były podzie' >- '■ 
ne, oczekiwano reznltatu z wielką nieeierpli- 
wością. k

Jednego poranka, gdy Plemon liczył, że wie­
czorem n&pewno będzie mógł pojechać do Cannes, « 
nieodwołalny rozkaz z biura marynarki powiadomił 
go, że przeznaczono ma odbyć pierwszą próbę t e ­
go jeszcze wieczora.
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Marca 1889 Nr. 64. 3
ni maje, zamieszazone w rozkazie de polieji przez 

Aektórych właścicieli restauracji, bufetów i beteli 
otyohozas weale nie jest wykonywane, a inni wy­

kraczają o tyle, że cenniki, ogłoszenia i menu piszą 
raz drukują, chociaż w dwóch językach: rosyjskim 
polskim, lecz na oddzielnych kartkach przeto po- 

iownie polecam komisarzom cyrkułowym pod osobistą 
_,h odpowiedzialnością dopilnować, aby żądanie moje, 
loprzednio wyrażeno, było wypełniane z całą ścisło- 
icią, o wykraczających zaś należy donosić bezzwło- 
n ie ,  celem przedsięwzięcia środków prawnych. 
Sadto dodaję, że cenniki i menu pisane po fran- 
uzku, nie uwalniają restauratorów od obowiązku pe- 
iawania ich w dwóch językaeh rosyjskim i pclskim 
onieoznie na tych samych kartkaeh*.

Dojść może. wkrótce do tego, że i bilety wizy- 
towe będą musiały być drukowane w języku polskim 
, rosyjskim.!

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi 16. m arca:

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w polu 
lnie mieliśmy wiatr z północno - zachodniej strony, 
riebo ciągle zamglone, powietrze wilgotne i mgliste, 

Średnia temperatura doby była — 8*3" O, naj­
wyższa +  0*8* O, najniższa — 10*4° O nad ranem.

Przez całą dol ę pruszył śnieg, którego łączny 
pad wynosi 12 5 mn. W nocy mieliśmy zamieć.

Zniżka barometryozna 740—745 mn znajdo- 
ała się w Rumelii; zwyżka 780—775 na morzu 

jiemieokiem
Stan barometru zredukowany do poziomu mo 

rza był dziś o 9 rano 762 mm.
—  Prognoza na dobę następną od 12. godziny 

w południe 16. marca :
Wiatr północno - zachodni, średnia temperatura 

doby ekoło — 5° G, niebo w części zamglone, a po 
•rietrze wilgotne i mglist; śn ieg , opad nieznaczny 

BPagła
* Ju t ro ,  18. marca św. Edwarda. — św. 

12 Hucz.

— Henryk Tambcrlick „król tenorów“ ceśó 
dr. Gałęzewskiego, jednego z najznakomitszych okuli­
stów, zmarł w Paryżu w 69 r. życia. Urodzony w 
Rzymie miał się poświęcić stanowi duchownemu, po­
szedłszy jednak za głosem swego zamiłowania oddał 
nię studjom śpiewu i już w 21 reku życia debiuto­
wał w Teatro del Fondo w Neapolu. Młody tenor 
podobał się publiozności nadzwyczajnie. Zaangażowa­
no go wkrótce potem do Lizbony. Z kolei śpiewał z 
roBnąoem powodzeniom w Santa Gruz, Barcelonie, 
Madrycie, Ooyont Garden i w Petersburgu. Tylko de 
występu w paryzkiej Operze nie zdołano ge przez 
długi czas nakłonić nie chciał bowiem śpiewać po

i  francusku. Podróż po Ameryce przyniosła mu gażę 
30.000 franków, na owe czasy niesłychaną. Depiere 

b gdy zawitała de Paryża opera włoska wystąpił i 
tambcrlick nad Sekwaną. 

iE Około r. 1870 osiadł w Hiszpanii, zkąd jednak 
częste czynił wycieczki artystyczne de wszystkich sto- 
Us europejskich.

— Do Biarritz przybyła królowa Anglii. Prezy­
dent rzeezypospolitej francuskiej p. Carnot wystosował 
do niej pis^o, w którem witając ją uprzejmie, zape­
wnia, iż władze otrzymały rozkaz służenia jej w ka­
żdej obwili. Na ozas pobytu królowej Wiktorji w 
Biarritz wysłano oddział huzarów i batalion 49 ty 
pułku piechoty.

—  Synowie cesarza Wilhelma mogliby ponie­
kąd mieć prawo do uskarżania się na eięiką pracę. 
Sześeiolotni następca trenu i drugi z kolei pięeioletni 
brat jego Fryderyk mają zalewie U/a godziny rekrea­
cji dsi mi* Już o gedz. 7 rano pe kąpieli i pe śnia- 
drtZiu idą na musztrę, a resztę dnia zajmuje im nauka.

■" — K w A ^s emancypacyjny kobiecy w Pa­
ryża nie należy de programu wystawy, edbędzie się 
osobne. Bardzi liozny udział zapowiedziano z Aaglii 
i i  Ameryki. Żena ministra Yy*s Guyota podpisuje 
zapreszenis

— Odessa d. 15 marca. ]Sa kolei zakaspijskiej 
rozbił się pociąg wskutek nastawionej przez Tekińoów 
przeszkody; 50 podróżnych zabitych.

— I lu z ja .  W czwartek ubiegły był teatr Bir- 
minghamski Gaiety widownią osobliwego zajścia 
W ohwili, gdy pewnego majtka na scenie mordują, 
Bkcczyt z galerji na scenę jakiś rzeczywisty majtek 
z okrzykiem, iż Die pozwoli nic złego wyrządzić swe­
mu koledze. Niepodobna go było uspokoić i służba 
policyjna musiała go przemocą wyprowadzić. Naiwny, 
jak skonstatowano, był całkiem trzeźwy.

—  Podanie kr. Holtkego o pozwolenie wy­
stąpienia ze składu armii duńskiej przechowują tro­
skliwie w archiwum kopenbageńsziego ministerjum 
wojny. Pouanie to sformułowane w języku duńskim i 
datowane w Altonie, motywowane jest nadzieją na 
lepsze widoki w armii pruskiej. Jako uboczny motyw 
podał w niem Moltke okoliczność, iż w razie przejścia 
da służby pruskiej mógłby liczyć na pomoc mater- 
jalną swych krewnyoh. Kończy się zaś podanie prośbą 
o wyasygnowanie 3 miesięcznej gaży na opędzenie 
kosztów podróży do Berlina. Król duński zwolnił 
Moltkego z obowiązków zaciągniętych względem armii 
duńskiej, odmówił jednak końcowej prośbie. Gdy hr. 
Moltke bawił przed kilku luty w Kopenhadze, przyj 
mowano go bardzo solennie.

—  Passanante, który przed kilkoma laty chciał 
zamordować króla Humbirta w Neapolu, zwa 'jował 
w więzieniu.

—  Gubernator wołyński jenerał von Wahl, 
/.ostał mianowany gubernatorem kurskiui.

— Wdowa zamordowanego w r. 1848 mini 
tra wojny Latoura zmarła w Graeu w 93 roku życie

H i l i t e r a tu r a  i m -izy lra
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę 

„Naącn* operetka. — W niedzielę po południu „Don 
Cezar* operetka. — Wieczór „Hulaj dusza* Walew­
skiego. — W poniedziałek po raz trzeci „Sprawa 
Clemenceau* dramat w 4 aktach Dumasa.

— „ Ka s i  a*. Taki jest tytuł najnowszej opery L. 
Delibesa, osnutej ua polskich motykach Kompozytor 
pracował nad nią 3 lata i doprowadził rzecz do koń­
ca aktu czwartego, piąty zaś ma nadzieję napisać 
niezadługo. W każdym razie praca potrwa jeszcze 
z rok jednn.

Myśl pisania „KaBi“, podała mu jedna z no­
wel... Saoher-MaBocha. Przed trzema laty wziął udział 
w wycieczce do Węgier, w licznem gronie współro­
daków pod przewodnictwem Lesaepsa. Z Pesztu, my­
śląc już o przyszłej operze, obrócił drogę na Rumu­
nię i Bukowinę i przybył do Lwowa, gdzie miał je­
dnego z paryskich znajomyoh. We Lwowie odwiedził 
dyrektora konserwatorium p. Miknlego, który grał mu 
niektóre polskie melodje, zapoznał się też z muzyką 
Moniuszki, studjował pieśni ludowe.

We Lwowie francuski kompozytor bawił zale­
dwie dni parę, w Krakowie zatrzymał się nie dłużej, 
bo brak czasu nie pozwolił mu zapuścić się dalej 
w głąb kraju, w stronę Karpat, gdzie znalazł by nie­
wątpliwie i malownicze widoki i cbaraktorystyczno 
typy ludowe.

Temat „Kasi* przypomina „Halkę*. Główną 
osnową jest uwiedzenie dziewczyny wiejskiej przez 
„pana*.

W „Kasi* mają być tańee ludewe, obchedy itp 
Rola tytułowa pisaną jest nie na sopran „aigu*, leez 
pośredni między nim a kontraltem, tenorem jest ko­
chanek kołomyjskiej Carmeny...

Libretto dla „Kasi* piszą Meilhae i Philippe 
Gille z Figara. Libreciśei mają niewątpliwie niema­
łe trudnośoi do pokonania, a wystawa także wyma­
gać będzie studjów, jeżeli ma być w zgodzie z rze­
czywistością. Zaehodzi bowiem obawa, żeby słynne 
„kacabajki* Saeher-Masocha nie nadały sztuce jakie­
goś zupełnie nieistniejąoege kolorytu. Sam już tytuł 
„Kasia* eo po francusku będzie się pisało „Kasata*, 
nastręcza pewne wątpliwości, zdrobnienie to bowiem 
jest czysto mazurskie, nieznane ludowi rusińskiemu, 
u Saeher-Masocha nowelisty jednak mięszanina ka- 
oabajek z maznrszezyzną, jest na porządku dziennym.

— Ko n k u r s .  Przed rekiem wydział filolegiczno- 
histeryezny uniwersytetu petersburskiego na wniosek 
prof. Kariejewa wyznaczył studentom temat do rez- 
prawy konkursowej na medal: „Kwestja włościańska 
w Polsce w czasie rozbiorów*. Złożone zostały dwie 
prace i na akoie uroczystym w d. 8. lutego autorowi 
jednej z nich p. Mikotinowi, który dopiero co ukeń- 
ozył wydział, wręczono medal złoty; autorowi drugiej 
rozprawy studentowi p. Goldsteinowi przyznano list 
peehwalny. Na tymże akcie wyznaczono nowe tematy 
do konkursu; pomiędzy niemi dwa dotyczą dziejów 
Polski, a mianowicie: „Polska pomiędzy 1370—1886“ 
(dał prof. Łamanski), oraz „Wpływ literatury poli­
tycznej franeuzkiej w Polsoe w epoee upadku* (dał 
prof. Kariejew).

— W z o r o w y  t e a t r .  Na wystawie ubezpieczeń 
od wypadków, która wkrótoe otwartą zostanie w Ber- 
liaie, będzie oglądać mężna także medel wzorowego 
w tym kierunku teatru. Arohitektura barokowa. Gzto- 
ry pawilony w fermie wież zajmują cztery naroża 
amfiteatru. Scena wzniesiona na 20 metrów, ma 
szerekeśei 7 a długośoi 8 metrów. Amfiteatr obejmu­
je 600 mlejio. Lóż ani w ogóle żadnych miejBo pią- 
trewyoh nie ma. Po prawej i lewej stronie sceny znaj­
dują się także miejsca dla widzów, umożebniająee 
widok nietylko na scenę, lecz także zakulisy, jakotez 
na maszynerje pod sceną i nad sceną. O i wie tlenie 
elektryoine.

— E k s p o r t  k s i ą ż e k  w r. 1887 przyniósł 
Francji 17,200.947 fr. czyli o 096.200 fr. więoej niż 
w roku poprzednim. Nijhojniejszym odbiorcą francu­
skich książek ekaiała się Szwajoarja, na którą przy­
pada 60°/e eałegc eksportu.

S p raw o zd an ie  z ta rg a  zbożow ego na 
K lep a rzu . K r a k ó w  Jnia 15. marca. Po 
mimo, że za granicą lepsza tendencja nie może 
się ustalić, dzisiejszy targ na Kleparzu by 1 sto­
sunku tvo więcej- ożywiony, gdvi mlyuarzo, którzy 
dotąd zachowywali się wyczekująco, zakn.ili dzi­
siaj kilka partyj celniejszych gatunków pszenicy. 
Okoliczność ta świadczy poniekąd o przekonaniu, 
że zwyżka w niedługim czasie jest możliwą, sama 
przez sie jednak na podwyższenie cen wpłynąć 
nie mogła. Co do jęczmienia i owsa usposobienie 
było dobre.

Płacono za pszenicę białą od 7.50 do 7.90 
zł., za czerwona od 7,40 do 7.80 zł., za żółtą od 
7.40 do 7.75 zł., za żyto od 6.— Jo 6.35 zł., 
za jęczmień od 6.25 do 7.25 zł., za owies od 
6.25 de 6.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów.

Krac miedziany. Jakkolwiek sytuacja 
w Paryżu już spokojniejsza, zajścia jednak w ło­
nie „Banąne de France*, które wziązszy portfel 
„Comptoir U’Escompte“ w zastaw, zaliczyło nań 
100 milionów franków, grożą znowu przemienieni. 
Jeden z dyrygentów tego banku, br. Pillet-W ill, zre­
zygnował, motywnjąe to tern, iż portfel „Comptoir

d’Escompte“ nie wart ani połowy zaliczonej nań 
sumy.

Odroczenie pożyczki rosyjskiej We wto­
rek pojawić się miał w Paryżu i Berlinie prospekt 
na uową ros. pożyczkę konwersyjną. Obecnie do­
noszą z Berlina, że konsorcjum, które objęło tę 
pożyczkę, zdecydowało się ogłosić prospekt do­
piero później. Odroczenie stało się koniecznym ze 
względu na położenie paryskiego rynku pieniężnego, 
ponie waż francuski kapitał obecnie nie jest skłonnym 
do subskrypcji na tę pożyczkę. Prospekt pojawi się 
dopiero wówczas, jeżeli sytuacja się wyjaśni. Fakt 
ten podług N. fr. Presse ma wielkie znaczenie.

Berlińska National Ztg. powiada, Ze kon­
wersja rosyjska obecnie braną jest w rachubę, ja­
ko czynnik wywierający wpływ na rynek pienię­
żny. Upatrują łączność między nią a podnoszeniem 
się' waluty rosyjskiej, co się. dzieje ! ez wszelki. <go 
wysiłku i pomimo bardzo ograniczonej pomocy ze 
strony banków europejskich oraz instytucyj kredy­
towych. Rząi rosyjski uznał za możliwe przepro­
wadzenie szerokiego zakresn operacji, dążącej do 
zjednoczenia rosyjskiego długu państwowego 
zmniejszenia sumy procentowej, kierując się prze­
konaniem, że mamy przed sobą długi perjod po­
koju i dlatego nie nie stania ua za jadzie  wyko­
naniu tego ważnego piana, .

Zabezpieczenie dostawy loda. Towarzy 
stwo ogólnych ubezpieczeń w W^elniu „PhSnir 
otrzymało projekt w sprawie zabezpieczenia się 
na dostawę lodu. Wedle tego projektu mogą bro­
wary, traktjernie, hotele, rzezaluie, cukiernie itd 
zabezpieczyć swoje zapotrzebowania—w • ładzi.®-za 
pomocą premij. W takim rązie strony interesowa­
ne, gdyby przypadkowo w icł okolicy nie było 
podostatkiem kwalifikującego się na przechowanie 
lodu i takowy musiał być sprowadzamy kolrią że­
lazną z górnych okolic, otrzymają wynagrodzenie 
za tyle wagonów wyładowanych lodem, ile ich za­
bezpieczyły.

Ulgi dla gorzelników w Królestwie i Ro 
sji. Przed tygodniem ukończyły się w Petersbur­
gu narady komisji, powołanej do wydania opinii 
w przedmiocie projektowanych ulg dla gorzelni 
rolniczych, komisja z inałemi zmianami przyjęła 
projekt pierwotny, omawiając przedewszystkiem, 
jakie gorzelnie zaliczone być mają do kategirji 
rolniczych, a zatem mających prawo do korzysta 
nia z ulg. Główne warunki, wymagane dla uzy­
skania owych ulg, są: aby ogólna cyfra produkcji 
nie przewyższała 150.000 wiaaer w ciągu kampa­
nii, dalej, »by wywar był skarmiany przez inwen­
tarz miejscowy, a nawóz wywożony na grunta ma 
jąfcku. Superata w myśl projektu ma być zniesio­
na, natomiast proponowane jest wyznaczenie pe­
wnego procentu okowity, wolnej od opłaty akcy­
zy, tjtu łem  „ususzki* od */2 do 2*/e, oraz tytu­
łem pomocy dla gorzelnictwa rolniczego od 1/] 
do 4•/», w stosunku produkcji od 500.000 do 12 
milionów stopni. W celu pozyskania ulg właści­
ciele gorzelni winni zawczasu wnieść podanie do 
zarządn okręgowego akcyzy z dołączeniem opisów 
i planu gospodarczego według szematu który ma 
być sporządzony przez ministerjum skarbu i dóbr 
państwa. Zarządy akcyzy mogą zalecić sprawdze­
nie na gruncie.

W razie s;.;o**u można się zwracać do gnber- 
nialnej kom.sji trunkowej, w st ł nd której wcho­
dzą mianowani przez ministra dóbr państwa eks­
perci, gorzelnicy, lub obywatele ziemscy. Decyzje 
komisji zmieniać może minister skarbu w porozu­
mieniu z innymi m inistrant. Do składu komisji 
w Królestwie Polakiem wchodzą: gubernator, jako 
przewodniczący, przedstawiciel towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego ora^ *-ząrząJzający akcyzą, 
dobrami państwa i izbą skkrb^wą, a nadto trzej 
biegli. Przed każdą kampanią właściciele gorzelni 
obow;ązani są składać deklarację poświadczające, 
że w warunkach gospodarstwa ich nie zaszły ża­
dne zmiany. Co do nremij wywozowych, które de­
partament dochodów niestałych chciał zmniejszać 
corocznie o */*•/#, komisja oświadczyła się za ich 
utrzymaniem, a ewentualni i za zmniejszeniem w 
stosunku nie wyższym, nad ł/s'/»* Projekt ulg 
ma jeszcze w ciąga bieżącej sesji przyjść pod o- 
pinię rady państwa.

Losy serbsitie. Przy ciągnieniu odbytem 
w Belgradzie 14. bm., wyciągnięto następujące 
serje 2738, 2846, 4306 i 5702. Glówua wygrana
100.000 franków padła na s. 4306 nr. 22, 10.000 
fr. na s. 2846 nr. 17, 4 000 fr. na s. 5702 ar. 22, 
po 1.000 fr. s. 5702 nr. 13 i s. 5702 nr. 86, do 
500 fr s. 2846 nr. 14, s. 2846 nr. 46, i. 4306
nr. 30, ;. 4306 nr. 43 i s. 5702 nr. 17.

Losowanie pożyczki premiowej. Na od­
bytem 13. bm. w Petersburga losowaniu pożyczki 
premiowej 2. emisji z r. 1866, główne wygiane 
padły jak uastępuje : rs. 2^0 000 ser. 19977 ur. 17, 
rs. 75.000 ser. 18237 nr. 86, 40.000 ser. 6553 
nr. 1 ^  25 000 s. 11343 nr. 24. 10.000 s. 15724
nr. 25, s. 2503 nr. 50. s. 11930 ur. 34. Po rs.
8.00C s. 16186 nr. 29, s. 3116 nr. 21, s. 3561 
ur. 16, s. 14546 nr. 37, 8. 5551 nr. 43. Po rs.
5.000 ». 8822 nr. 16, s. 1570 ur. 33, s. 18976 
nr. 24, s. 14702 nr. 17, s. 123J 4 n r .  41, a. 12937 
nr. 18, s. 713 nr. 41, s. 8886 nr. 30. Po rs. 1.000 
wygrały s. 18875 nr. 1, s. 5068 nr. 7, s. 18001 
nr. 35, s. 15990 nr. 39, s. 5942 nr. 35, s. 19700
nr. 26, s. 2928 nr. 10, s. 8708 nr. 25, s. 10097
nr. 1, b 15383 nr. 1, s. 4884 nr. 41. s. 15228 
nr. 4 0 . s. 19207 nr. 21, s. 2255 nr. 22, s. 9 18
nr. 47. s. 1581 nr. 24, s. 2391 nr. 31, s. 3937
nr. 14. s. 18102 nr. 28, s. 16550 nr. 43.

T u l im y  „Gazety M o w ii*
B udapeszt 16. marca. Przyjazd króla 

Milana tutaj nie ulega wątpliwości. We śro­
dę będzie miał andjencję u cesarza. Ztąd uda 
sif na kilka dni do Wiednia, poczem wróci 
do Belgradu i zaraz ztamtąd wyjedzie do 
Konstantynopola.

P a r y i  d. 16. marca. Z polecenia pa­
pieża dziękował nuncjusz Roselli Carnotowi 
za uprzejmość Francji co do nominacji kar­
dynałów ; papież ma nadzieję, że rząd fran­
cuski i na przyszłość okazywać się będzie 
równie uprzejmym co do mianowania ducho­
wnych.

B ru k sela  d. 16. marca Jak słychać, 
wszyscy czterej komendanci korpusów belgij­
skich podali się do dymisji z powodu nagany 
pośredniej, jaką im dał minister wojny za 
udział w broszurze jenerała Oultremont. (Mi­
nister przypomniał im dawny przepis, zabra­
niający oficerom w czynnej służbie brać 
udział w publicystyce bez zezwolenia mini­
sterstwa wojny).

H a a jr a  d. 16. marca. Z Batawii na­
deszła wiadomość, że wkrótce nastąpi rzeczy­
wiście stracenie 10^ Malajczyków za ndział 
w rokoszu w prowincji Bantam, a to dla 
skutecznego nastraszenia krajowców. Pisma 
jawaóskie i holenderskie przestrzegają rząd, 
że mogą z tej rzezi fatalne wyniknąć skutki.

P etersb u rg  d. 16. marca. Reformy 
administracyjne, w myśl projektu Tołstoja, zo­
staną wprowadzone na próbę najprzód w gu­
berniach Riazaóskiej, Orelskiej i Symbirskiej.

R z y m  dnia 16. marca. Wobec niepe­
wności co do usposobienia parlamentu, który 
się w poniedziałek ponownie zbierze, oświad­
cza Crispi, że zniżenie wydatków wojskowych 
uważa za niezbędne, i że przystałby na zna­
czną redukcję tych wydatków, ale obawia się 
w tej sprawie podjąć rokowania w Berlinie 
i Wiedniu, aby tam tego kroku źle nie tłu­
maczono. W Neapolu przyszło w Radzie 
miejskiej do zaburzeń z powodu rozprawy nad 
wydatkami na przyjęcie ces. Wilhelma, Opo­
zycja wykazywał a, że wiele pieniędzy na to 
przyjęcie wyłożonych zdefraudowano. Opozy­
cja wyszła z posiedzenia. Nie obędzie się bez 
wielu pojedynków.

S o f la  d, 16. marca. Ludność dyecezji 
wracaóskiej wysłała do eksarchy bułgarskiego 
skargę na metropolitę za to, że duchowień­
stwu zakazał w kok iłach modlić się za ks. 
Ferdynanda, i żąda usunięcia metropolity.

A t e n y  d. 16. marca. Roboty około ka­
nału Korynckiego bgdą dalej prowadzone. 
Mimo to wysłano tam wojsko dla przeszko­
dzenia możliwym zaburzeniom.

L ondyn d. 16. marca. Ambasador an­
gielski na dworze niemieckim, Malet, odjechał 
z  powrotem do Berlina. Konferował on tutaj 
często z Salisburym i z ambasadorem nie- 
mieesim Hatzfeldem, podróż jego do Londy­
nu nie była więe czysto prywatną. Trudno 
jednak dać wiarę doniesieniu Birmingham- 
Post, jakoby Malet przywiózł tajne propozycje 
Bismarka względem zawarcia aliansu niemie­
cko-angielskiego.

Wiedeń dnia 16. marca godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 301-50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 02 25. Akcje węgierskie Baoku 
kredytowego 310'—. Akcje Banku anglo - austrjac- 
kiego 128‘25. Akcje Unionbauku 230 50. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 204‘25. Akcje kolei Północnej 
253*50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 101*50. 
Akcje kolei Alfoldzkiej —*— . Akcje kolei Państwo­
wej 243 75. Akcje kolei Lwowsko-Ozem. 229*50- 
Akeje kolei węg. północno-wschodniej 178*— . Losy 
komunalne wiedeńskie 145*25 Akeje To w. tureckiego 
113*— . Galie, oblig. indemniz. 104 50. Losy kolei 
północno-zaehod. (lit. B. Elbethal) 203 50. Losy re­
gulacji C isy  . Akcje banku dla krajów koron­
nych 222*—. Akeje Bankvereinu 108 75. Rosyjski 
rubel papierowy 129*— . Losy prem. węg. — *—.

4ł/io%  renta wspólna — • —. 5°/0 renta austr. 
papier. — . 4‘/o renta austr. złota — *— . Ren­
ta 4 9/o węg. złota 101*45. 51/ 0 renta węg. papiero­
wa 94*20. Napoleondory — *— . Marki niem. — * -.

W & d a M S e !  m-tj
Lwów, dnia 16. marca. (Z Izby handlowe! )

X. Akcje za Bztnke
płaett tadaja

Kolej galie. Kar. Łudw. 200 zł. m. £. . . 203-50 206-75
Kolej Lwow.-Czer.-JasBka po 200 zł. w. a. 228 — 231-25 
Banku hipotecznego gal. po 200 afl w. a. 289 — 298.— 
Bpcku kredyt, galicyjskiego po 200 zł w. a. —•— grp. .

11. Listy zastawne sa 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego §*/„ - 

» .  „ 6*/. .
_  » n gal. 5%  wyl. 10°/, p
Banku krajowego 41/**/, los. w 51 1. . .
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . .

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 
„ kred. ga’ ziem. 5»/0 los. w 371.

kred. g. ziem 4% los. w 41 >/* 1. 
kredytowego gal. ziem. 4*/,%
los. w 52 1..................................

» kred gai. ziem. 4*/0 los. w 561.
111. Listy dłużne na 100 zł 

Gal. Z. L-ed. włość, w likw. (d. 6 pr.) 3% 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0) 21/,%  . . . 
Ogóln. rola. kredyt, sakł. dla Gal. i Bnk.

6% loe w 15 l a t ..............................
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne palioyj. 5*/, m. k. . . . 
K o i. banku krajowego 5*|# w. a. I. em. . 
Pożyczka irajowa z r. 1873 6B/» w. a. . .

V. Losy.
LoBy miasta K rak o w a....................
Losy miasta Stanisławowa . . .

VI. Monety.

N e p o le o n d o r ....................
Pólim periał rosyjski . • 
Bubel rosyjski srebrny 
Bn''el rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich. • 
Srebro za 100 złr. . ■ • 
Kupony w srebrze . . .

10010 101.10
103-15 10415
97 — 98*—

100-80 101*80
96-— 97.—

100-80 101-80
9325 94-50

97.90 98-90
9225 9350

t.
i —*— 57-50

48—

104*20 105-20
. 100— 101-—
. 104 — 106—
. 95*10 96—

. 22 — 24—
. 83 — 85—

. 5*64 6*74
. 5 66 5-76

9-7Ł
. 9-86 9-96

1-86 1 48
. 1*28 1-30
. 59*25 6025

PrzyjecBiali do L w ow a
dnia 16. marca 1888'

Hotel Zoria. M. hr. Łoś z Czyżek. Z. Mikułowski
z Poznanki. A. hr. Cetnef z Pod1 pmięnia. St. hr. Tar­
nowski ze Saiatyaki. Z. TrzeeieBki z Dynowa.

Hotel Langa. J. Hartman z Wiednia. St. Chmnro-
wicz z ZarzyBzeza. J Styrecki z Mokrzany. P. J. Gaiger
z Mad. E. Sperling z Tarnopola.

Hotel Angielski. M. Zieliński z Worobijówki. F. 
Stanek z Wiszenki. K. Udrycki ze StanisławkL F. Geisler 
z Łopatyna. T. Przesmycki z Halicza.

NADESŁANE.
(Rubryka ta  nie poohodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Lekarz chorób wewnętrznych 137

Dr. Józef Sochański
ulica H etm ańska 1. 10

ordynuje od godziny 9 do 10 i od 2 do i .

1 “

i
Nowy nlM fc p io fy  S f . l w  i

ire Lwowie, ul. Akademicka 10.
(Mu? oddział dla M  i osoto? dla mężczvziL

Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.
O tw arte od godziny 7 rano  do 9 wieczorom.

4°lo Losy Banio Miot
trzy  olagniiujd* rocznie

G łó w n  wy g ra n a  6 0 .0 0 0  z ł r .  /V
sprzedaje najtaniej 171

także na sp ła ty  miesieozne p>- 5 z łr .

AUGUST SCHELLEMBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 

bez doliczania prowizji, na żądanie za zaliczką 
poeztową.

W ydawniotwo gazety losowań „N adzieja" 
Prenumerata roczna zł. 170. na prowincji zł. 1'80.

W  chorobach dzieci
które wymagają środków odkwaszających, 
wedlo orzeczenia pierwszych powag lekar­

skich, najlepiej się nadaje

najczyatnza
woda mineralna

•ZCZAWA ALKALICZNA
zastosowywana w kwasach żołądka, skrofu­
łach, rachitis, obrzmieniach gruczołów itp., 
tudzież w katarach i kokluszu. (Hofrata L5- 
schnera Monografia o Gieshfibler-Puchstein).

N E L S T E I N A  123
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka­
rzy uleoany środek na zatwardzenie. Pudełka z 15pig. 
10 o t , rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pndełko opatrzo-

o i Aut: n a.ncum nrftwnifl zanrntfilrołowAIlYIIl zn&AlGU

Lpo . . .  .  _
und Plaukengasse". Do nabyeia we Lwowie n pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruekera, K. Sklepińskiego i J. Beisera.
H ĵu.u!^-ii»»aBjreiKai3ł ^ ^

3 P  i X E L  * W “ d .  52S

|C?K
8'

■ WJ
<5-
s?
P'

podług analizy c. k. stacji dessriadezalnej dla wiua w Klosterneuburgu bardzo dobra , czysta Malaga, 
jako doskonały środek smaoniająey dla osłabionyoh, choryoh , ekonwalescentów, dzieci i t. d. przeciw niedokre- 
wnosci i osłabieniu Żołądka doskonale skutkujący, w całych i pólbutelkaeh, oryginalnych zaopatrzonych ustawą

zastrzeżoną marką Hiszpańskiego hurtownego handlu winnego
V I N  A  D O R

W I E D E Ń  P R A G A  H A M B U R G
po cenach oryginalnych złr. 2-50 i  1-30.

lA Jej rozmaito najlepsze wilia zagraniczne w flaszka ab ryginaluych i po oryginalnych cenach.
We Lwowie: Karol Balł&ban, handel delik ; Jan  Justjan, W Podhajcach u p. L. Adlera, kupca.

handel delik.; Tan Ważny, handel delik. i Narodna „ Samborze u p Aieksiewicza, aptekarza. 247
Torhewla. . . i Br. Żuławskiego, ha- dlu win i korzeń.

Wyszynk na szklanki marki Vinador znajduje się we „ Sanoku u p. Dżuganowskiego, handlu win i korzeń. 
Lwowie w handlu win p. Wilhelma Breitm ayera; B Skalacie u p. Iz. Tennenbauma, kasyno i handel del. 
w reBbauraeji Ozjasza Garfur cła (pod „Polakiem-); „ Stanisławowie'u p Józ Bejmańskiego, handel delik. 
w kawiarni Zygmunta Mulle .a; w hotelu krakow- n u p j ana Macury, aptekarza,
skini J .  Rollauera; w handlu delikatesów i win „ u  p. Hermana Bassa (Union).
A. Roheecka i w restauracji na dworcu kolei pani B u p_ Sowy, restauracja kolei.
Joanny Koiler. „ u p. J. Czerwińskiego, cukiernia

W Brzeżanach n p. Adolfa Dursta, aptekarza. i w Narodnoj Tornowli.
„ Buczaczu u p. L. Neumanna, kupca ■ Stryju u p, W. Komorowski*ro, apteka cyrkularna

i Kerzel & Jeżewski, handel korzenny. » Tarnopolu n p. Hirsrhorna & Zinkeaa, kawiarnia wied.
. Gródku n p. Eugeniusza Blahaczka, handel korzenny. „ u p. J. Juffe, handel korzenny
„ Krasnem u pani Anny Schmal, rest&ur. kolejowa. i w Narodnoj Torhowli.

UpraBza się uważać dokładnie na markę „ V in a d o r “ , oraz ustawą zastrzeżoną markę ochronną, gdyż tylko
za absolutną prawdziwość i dobroć udziela się inpełuą gwarancję.

Węgierskie wira górskie
zwłazseza ie ąillliiic VilIrtIIV własnej uprawyzwłazseza ie w llliilc  V illttlly własnej uprawy 

234 niemniej wina deserowe poleca najgoręcej
po cenach bardzo u m iark ow an ych

założony w roku 1872 handel win pod firmą

W incenty Schnth &  Co.
■wlaśclcl‘*l winnic i producent wina

w VilT.any ua Węgrzech.
W s z y s t k i e  n o w o ś c i  p r z e ś c i g n i o n e .

Dwa najpiękniejsze, najpraktyczniejsze i najużyteczniej­
sze przedmioty wiedeńskiej wystawy, nowo wynalezio­
na patentowana Mechaniczna Maśniczka, za pomocą 
której w mniej więcej 5 minutach, z słodkiego mleka, 
śmietanki lab śmietany można zicbić MASŁO Csny 
tej maszyny są stosownie do rozmiarów pojeianośei: 

6-5 2 5 10 23 50 litrów
złr. 150 2-75 5-- 7-P, IŁ 30 - złr
Tylko z ł r .  3 -40  kosztuje wyna.ejiona ed sierpnia 1888 
patentowana ręezna maszyna d« szycia Ta maszyna 
pracuje piękuje, szybko, silnie, jednostajnie dziergając, 
szyje wsrystkie mat er je bez wyjątku i jest skonstruo­
wana trwale z najlepszego lanego żelaza. — Powyższe 
przedmioty można za pobraniem p.cztowem lub po­
przednią zapłatą jedynie i wyłącznie sprowadzać przez

Central-Depot S. W EISS & Co.
264 Wlen, Stad* I , Seilergasse 7. D

, N a j n o w s z e

PIORĄ BIUROWE
Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 silniejsze 

ładny  m odny k sz ta łt, najlepsza jakość.
Poleca usilnie

Fabryka piór stalowych
Carl Kuhn & Go. w Wiedniu

S k ład  fabryczny: I . ,  Stopkansplatz 6.

60

Pożywna nmczka dla dzieci
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci

Franciszka Giaccmelll
jako niezrównany środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący 
mleko matki, uznana p rz .z  i-aipierwsze powagi w kraju i zagran ie-, dzięki 
s roim właśoiw seionc. i poźywności, znalazła ogólne zastosowanie i każdemu 
sumiennie poleconą bj”5 może — tern więcej, że codzienny jej koszt dla nie­

mowlęcia me przechodzi pięciu centów.
Dostać można we Lwowie w aptece P io tra  Mikolascha. 220

Cena za dużą puszkę 80 e t.,  za m ałą  45 c t. w raz z przepisem użycia.
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razy powiększa nowo wynaleziony 

C t r D O W N Y
MIKROSKOP KIESZONKOWY

jest przeto niezbędnym dla każdego 
przemysłowca, nauczyciela, ucznia, co 
więcej użyteczny w każdem gospodar­
stwie do bidania pokarmów i napoi.

Do każdego dodaje się przedmiot do 
badania, tudzież lupę dla krótkowidzów 
do czytania wyborną. Rozsełka za go­
tówkę lub za zalicz tą  po

z ł .  1 - 5 0  za sz tukę 
E K P O R T H A U S  D. K I E K I E E .  

Wien I. Postgasse 2<i.

li
Filip Ticho. Berno,

K rautm arkt 21.
rozseła na ubrania wioaenns i letnie 

za zaliczką lub za gotówkę.

Sztuczka mir. 3*10, wystarczająca na gar­
n itu r męzki, gatunek debry zł. 3'50 

Sztuczka mtr. 3*10, gatunek lepszy ty l­
ko za ........................................zł. 5.—

Sztuczka mtr. 3*10, najlepszy gatunek
tylko z a .................................. zł. 7.50

Sztuczka mtr. 2'I0, m aterjał na zarzut- 
kę, czysta wełna . . . .  zł. 3.90 

Sztuczka metrów 3*10 czarnego sukna 
z czystej wełny, na zupełny ubiór 
salonow y...................................Zł. 9.—

Wzory darmo i franco.
217

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

zupowe z
S kład centralny dla A ustro-W ęgler 

Jasom irgottstrasse 6.
We Lwowie n Karola Balłabana i 8taniBlawa Markiewicza. 3067

Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd
Nowy patentowany wynalazek

premiowany la wystawie światowej w 
Brukseli 1888 złotym medalem

Teodora R einera is

liejacy Aparat
we wszystkieh większych państwach pa­
tentowany, dzięki ncwym urządzeniom 
łatwy do użycia dla każdego profana. 
Prospekty i próby drukn franco i gratis 
Więe im przysługuje zniżenie porta. Za 
najlepszy skutek gwarantuje się. — Cens 
aparatu z prasą w formacie kwarto i kon­
ceptowym złr. 25, bez prasy złr. 15, na 
podwójne kwart > i prasą zł. 35; bez pra­
sy złr. 20. Płyty drukowe Bą do uży­
cia także bez pras do kopiowania. Apa­
ra ty  po 8 dniach próby w dobrym stanie 
przyjmuje się napowrót. Zagraniczne pa- 
tauty sprzedaje się i poszukuje sie chę- 
i m i f  S§p51 tnych udziału.
Ważus dla drukarń książkowych i litografij 

Maszyny klisz i frais w wielu pań­
stwach zgłoszone do patentu i przyjęte., 

Th. R einer, Łeipzig, Parkatr.?!, i|

Pożyteczna książka. >
„ . . .  Wskazówki zawarte w na­
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja , jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w naj­
różnorodniejszych. słaboioiaełi 
bardzo ważnych usług:1 _  Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk- 

ijoczynne, które księgarnia na­
kładowa Richtera prawie co­
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilustracyami „Przy­
jaciel chorych;1 Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam się znajdu­
jących, ocalenie nawet tacy cho­
rzy, o których wyzdrowieniu 
W8zyscy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są wyniki 
długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnie­
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po­
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon­
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podająo 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować należy w 'Europie: 
Richter’s Verlags-Anstałt, Leip- 
zig, a w Ameryce: New-York, 
3J O Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztow. >

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

& FABRYKA
 , . r -jych holenda
■kich LIKIERÓWT  ^  -n®- «kich LIKIERÓW

v  SKŁAD FABRYCZNY
o- X  . f A p  «& 0>U W iedeń, I .  K ohlm arkt K r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządzi- 
liśmy sprzedaż tychźa prawdziwych likierów pra­

wie u wsystkich więcsj anaoych firm, przyezem zwracamy 
uwagę, żs maje prawdz. holend. likiery wyrabitm wyłąeznis 

ty lko 'w  Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeoh i w ogóle po za 
Amsterdamem żaduej innej fabryki nie posiadam. 121

j j U K N  A
rozseła za gotówkę lub za zaliczką 
po cenach zadziwiająco niskich i 

tylko w najlepszym gatunku 
178 mianowicie:

n a  c a ł y  g a r n i t u r  t y l k o
Metr. 3.10 ałr. 3.50

„ 3.10 „ 4.20
„ 3.10 wyborne » 7.—
s 3.10 najlepsze „ 9.—
„  8.10 najlepsze „ 12.—
„ 2.10 na letnie palto .  6 do 9

Fabryczny sk ład  sukna
E. FLUSSER, Berno (Brunn)

Plac Dominikański Nr 8. 
Wzory gratis i franco. Nienrzypa- 

daiace do gustu odbieram.

Największy dom handlowy i rozsyłkowy
J. &  S . Kessler, Berno

ulica Ferdynanda Nr. 7 
rozseła gratis 1 franco wzory 1 cenniki 193

F a t o r y o z n y  s R ł a d  s u l ł n a .
Letnie kamgarnowe materjały 

na ubrania, najnowsze derenie. Reszt­
ka 61/ ,  metr., na kompletne męzkie 

obranie 3 zł.
Jak długo zapas starczy I Berneńskie 
resztki sukna, 3-10 metr. na kompletne 

ubranie męzkie, zt. 3.75

Damskie artykuły modne.
Kratkowane i paskowane modne mate­
rjały, 60 ctra. szerokie, na szl froki i 

ubrania dziecinne 10 metr. zł. 2.50.

Joupon i plscione materjały
w wszystkieh modnych kolorach 1-a 

zł. 3.50. I l-a  zł. 2.80.
Okazja 1 Prawdziwe francuskie zefiry 

75 ctm. ster., w pysznych koloraeh, 
10 metr, teraz tylko zł. 3.M).

Materjały Brokatowe i Jacquard’owe
60 ctm. szer., w wszystkich możliwych 

kolorach 10 metr zł. 3.60!_____
Dorls, najnowszy kratk. modny materjał,
czysta wełna, 10 metr. dawniej zł. 10, 

teraz tylko zł. 6.50.

Nervy, 90 ctm. szer., w eiękue pasy i 
kolory, 10 metr. tylko zł. 4 50.

KASZMIR podwójnie szeroki, czarny 
i kolorowy 10 mtr. złr. 4.

ATLAS WEŁNIANY, podwójnie szeroki, 
czarny i kolorowy lo  mtr. złr 6-50

Kretony drukowane za 10 mtr. złr. 2*50

Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie 
zlr. 2‘50, tambnrnwąna złr 3.

Płótno lniane i weby
1 sztuka — 29 łokci. ____

Sztuka płótna domowogo, dobry gatu­
nek V. złr. 4-20, »/> złr. 5-50.

Sztuka W eb y - K ing
najcięższy i najlepszy gatunek 29 łokci 
trwalsze jak ozysto lniane, */« ił.  5-80, 

złr. 7-50. ________
Sztuka oxfordu I zefiru najnowszy 

wzór, II. złr. 4 50, I złr. 6 50.

Koszule dla kobiet.
6 koszul kobiecych z silnego płótna, 

w ząbki zł 3*25, z haftem zł. 5.

3 szt. nocnych gorsetów
z najlepszego szyfonu z ładnym haf­

tem I-a zł 4. , 11-s zł. 1.80.

Prawdziwe angielskie szewioty _ 
3-10 metr. na kompl. ubranie męzkie 
I-a zł. 8.50, 11-a zł. 7 50, IH -a  zł 6 - -

Materjały na zarzutki 
najnowsze kolory, najlepszy gatunek, 
210 mtr. na zupełną zarzutkę zł. 6.—

MAJTKI z mocnego płótna, barchanu itd 
l-a zł. 2.50, 11-a zł 1-50 »  3 *ztukl

Normalne reform, koszule i majtki 
przyjemne na late, wyciągające pot, 

za sztukę zł. 2.—
12 par jedwabnych szkarpetek od potu

zł. 1.20
I. plaid do podróży, 3.50 mti długi — 
1.10 omt szeroki, prawdziwy angielzki

zł. 4.50

Męzkie artykuły modne.
Koszule męzkie z szyfonu, kretonu, ox- 
fordu, najlepszy wyrób l-a  zł. 180.

Il-a  zł. 1.20. ________
Robotnicze koszule z oxfordu,

mocny, dobry gatunek 3 szt. Il-a  zł. 1.40 
I-a zł. 2.— _____

6 szt. Czapeczek dla mężczyzn i dzieci 
modny fa«on zł. 1.90. ______

Deszczochron
elothowy zł 1.50. jedwabny zł. 3 -'O

12 szt. chustek do nosa 
dia mężczyzn zł. 120, obrębione ze 

s/.lakiem kolorowym, dla pan zŁ L

Firanki. Kapy. Dywany.
Firanki jutowe, najnowszy^ - * 0” '  
piety 2-iolorowe zł. ^.30, 4-kol. zł- 8 50.

GARNITURY JUTOWE .
2 kapy na łóżka, 1 kapa na stół (naj­
nowsze tureckie deienie) 2 -kolorowe 

zł 3.50, 4-kclorowe zł. 6.
Stebnowane letnie Rouge-kapy 

kopletnie długi# i szeroki# 1 »zt. i t .  o-

Jaquard-Manilla chodnik, 10 mtr. długi, 
trwały I. gat. zł. 3 50.______ _
garnitury rypsow e

2 kapy na łóżka,_ 1 na ziół, 9ajm0- 
dniejsze zeitawienie kolorów zł. 4 50.

Firanki koronkowe, najnowsze desenie, 
100 ctm. sze r, za 1 metr 25 et

Atłasowe parasole ezarne i kolorowe, 
z najmodniejszego materjału, za sztukę 

zł. 2, 2.50 i 3 -

R ozsełk a  za  za liczk ą . — Ula nadająca nią zmieniana.

K W I Z D Y

 S zyb k a  1 pew na pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do utrz mania zdrowia, 
czyszezenia i utrzymania czysto soków i k rw i, jakotsż do pobudzenia do­
brego trawienia jest wszędzie jnż znm y i ulubisny -

, Balsam życia dr. Rosa’eg o “
Tenże spożądza się i najlepszych i  najskuteczniejszych ziół alpejskich 

najstaranniej, jest zupełnie pewnym na w szfkie uciążliwości trawienia, kur­
cze żołądkowe, Irak apetytu, odbijania się, napieranie krwi, hemoroidy i  t. p. 
Skutk em swej znakomitej sknteczności stał się tenże pewnym i niezawo­
dnym środkiem ludowym.
W ielk a  flaszka kosztu je  1 zł. m ała 5 0  oentów.

Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia!
SFrzestrcgrąl I

Celem uchylenia oszukaństwa, a wraca się uwagę każdego, że każda, 
według oryginalnej reeepty przezemnie samego sporządzona flaszka 
Życia Dr. Rosa’ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Rosa’ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra- 
gnera, Praga 2 0 5 -3 “ zaopatrzony w języku niemieckim, czeskim, węgierskim 
i francuskim, i którego czoło opatrzone jest prawnemi markami ochronnemi.

M *rka'ochronna PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr Rosa’ego
dostać można tylko

w głównym składzie fabrykanta
B .  F r  a g n e i* a

W aptece pod „Czarnym Orłem*
P raga 205 — 3.

Wszystkie apteki Lwowa i kraju, jakoteż wszystkie większe 
apteki aitótro-węgierskiej monarchii mają na składzie 

Balsam życia.
Tamże otrzymać można

Praską1* Maść uniwersalną dom ow ą
środę Jc leczniczy uznany na wszelkie za p  a le n  i a , rany i wrzody, 

tysiącem listów pochwalnych.
Tegoż używa się z pewnym skntkiem na upalenia, zatrzymanie mleka 

i ztwardzenie piersi przy odłąozanin, na wrzody, karbunkuły, wrzody na pa- 
znogciaeh, żywe mięso na palcach, na zatwardzenia, napuchnięci. iruczolow 
itp. _  Wszelkie zapalenie, stwardnienia i napuehmęcia leczy w krótkim 
czasie; leez gdy wrzód już zacząłby materyzewad, wkrótce naciągnie i wyle­
czy się — Puszka 25 i 35 centów.

iFrzestrogra, I
Ponieważ p r a s k ą  Ma ś ć  uniwersalną często 

naśladują, ostrzega się, ie  tylko u mnie wyrabia 
lię według przepisu oryginalnego. Maśó jest tylko 
wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalewe puszki za- 

'w in ą ti są w czerwone przepisy użycia (w 9 języ- 
sach) i w niebieskie kartouy — które noszą markę ochronną.

AUB a*. I  n a m  n a a n r  
Najpewniejszy i wieloma doświadczeniami wypróbowany środek, leczą- 

ey tępość iluehu zupełnie. — Flakon 1 złr.

S z s o 25© g ó l n y  p r z y p a d e K

W Y P A D E K  I 227
Wnbiegłym sezonie z pewedu ogól­

nego zastoju i braku pieniędzy, udało 
mi się zakupić wielki zapas ohustek  
do okryola, mogę przeto teraz od­
sprzedawać każdej damie chustkę bar­
dzo dużą, grubą, ciepłą i niezniszczoną 
po zadziwiająco niskiej cenit zł. 1.85.

Modne te  i znakomite chustki są 
z najlepszej wełny w trzech popiela­
tych koloraeh, z piękną frenzlą. cie­
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
metry diugit. Należy się spieszyć zza 
u ówieniami dopóki zspas starczy, oka­
zja taka bowiem nie prędko zdarza się 
powtórnie. Rozsełka za gotówkę lub 
za zaliczką przez : Exporthaus D. Kle- 
knsr, Wi*n L PostgasHe 20.

Sadzonki i nasiona leśne
stacjeprzesyła za zaliczką na wszystkie 

kolei i poczty
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

Nasiona: sosny zlr 1 30 — świerka 60 ct.
modrzewia 60 et. za 1 font.

Sadzonki: sosny rocznej 50 ct., 2-letn, 1 zł., 
świerk 2-letui 1 z ł , 3 letni zł KO, mo­
drzew 2-let. 2 z ł , akacja roci. zł. 1-50 
olszyna, brzezina, akacja 2 i 3-lst. 3 zt 

210 Wszystko za 100 sztuk.

Unikat!
Jest nim nowowynaleziony świaatowy zegar wahadłowy w
orzechowych ramach, z budzikiem I aparatem sygnałowym, * / .7 ° mnan^ r “” *°FX -oo 
wagami i patentowanym cyferblat.m, który w ciemnej całkiem nocy .bez Żadnego 
materjału śwletlnega zupełnie tak jasno świeci, jak księżyc, a kosztuje ten niezbę 
dny zegar tylkozłr. a. w. 2-7 o . . .  „

Najlepsze i najsławniejsze salonowe zegary wahadłowe 
tego świata są to wiedeńskie fabrykaty, a dają sa lo n o w y  zegar 
wahadłowy wedle obok położonego rysunku w pudle z drzewa 
orzechowego zdobnej bogato snycerstiemi ornamentami w stylo 
gotyckim za tylko złr. a. w. 575.
263 OGROMNE W RAŻENIE
czyni kieszonkowy remontoar męzki z samoświetlnym cyferblat 
Ten W8pania/y zegarek, zupełnie za itęr*njąey zegarki złete, ma 
uriudzenie wskazówkowe, nakręca się g<> »izkien- bez ki uczy a. 
m» pyszn# płaskie izkło kryształowe 1 niezniszczalny werk z po 
dwójnie hartowaną sprężyną. Cyferblat impregnowany jest za 
pomocą c. k. wyłącznie patentowanej i uprzywilejowanej ma y

wietlnej i świeci w nocy jasno, jak księżyc b ■ żadnego materjału 
Ten newy wspaniały zegarek specjalny kosztuje te stosownym elega c 
enszkiem od prawdziwego tło ta  nie do odróżnienia tylko złr. 7 75 Za c y
gwarancja na 5 lat. Rozsyła się za poprzedniem nadesłaniem nalsżytoSci iud 
pobraniem pooztowem przez

S .  W E I S S  Sc C OI“”
Central-Depot von Ubren-Specialitaten, Wien, Stads, Seilergasse 7. D

lOOO Guldenów

3039 D

W Y P A D E K !  22S
W ubiegłym sezonie z powodu ogól­

nego zastoju i niezwjkłego braku pie­
niędzy, udało mi się zaknpió wiolki 
zapas ohustek flo okryola , mogę 
przeto teraz odsprzedawać każdej da­
mie chustkę bardzo dużą, ciepłą i nie­
zniszczone po zadziwiająco niskiej ce­
zie złr. 1'85.

Modne te i znakomite chustki są 
z najlepszej wełny w trzech popiela­
tych kolorach, z piękną frenzlą, cie­
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
metry długie. Należy się spieszyć z za­
mówieniami dopóki zapas starczy. Rez- 
sełka za gotówkę lnb za zaliczką przez: 
Versandt-Etablissement Schmiedt. Wien, 
Mareraretben.

Kto pragnie dobrobytu
zechce z całem zaufaniem przesłać swój 
adres pod znakiem: „W oklstand 5000. 
H auptpost restan te  P rag " . Odpowiedź 

nastąpi gratis i franco. 236

Korneuburski proszek dla bydła
k o n i ,  b y d ła  r o g a te g o  i  o w ie c .

-Jestto znakomity środek odżywczy, a na podstawie dłngoletniego do­
świadczenia okazał się niezmiernie korzystnym przy braka apetytu — 

małego podoją i do poprawienia mleka.
Cena małego pndeika 85 ct., dużego pudełka 70 ct. 

Prawdziwy do nabycia w e L w ow ie : 
hurtownie i  częściowo u aptekarzy', pp. P iotra Mikelascba, J . Beisera. 
H. Blumenfelda, I. Geilhofera, K. Krzyżanowskiego, Z Hackera, A.

Sklepińskiego, J . Wewiórskiage.
Hurtownio w handlach materjałów aptecznych: F. H an k e , A. Hubner

i J . Sp&th.
Prawdziwy do nabycia w  K ra k o w i# :

hurtownie i  częściowo u aptekarzy, pp, H. M arkiewicza, E. Radleni 
Wikt. Redyku, Ad. Siedleckiego, J . Sebierajskiage, Ernesta Stockmara 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantege Wiszniewskiego. 
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych : M. Jawornickiego, Edw. 

K rantlera i J .  Wiszniewskiego.
D ilej częściowe w aptekach:

Baconów, Bełz , B ia ła , Bobrka, Bochnia, Beleehów, Borysław, Btrszezów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn Ciertlców, Dębioa, Delina, Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Horedenka, H usistyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn Mielec, Miku- 
lińoe, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Niske, Newy Sąez, Obertyn , Oder- 
berg, Oświęeim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze­
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rezdół, Rożniatów, Rozwadów, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skele, Sokal, Btanisła- 
wow, Starem iasto, Stryj, T arnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręź, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zablotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zberów. 

Złoczów, Żm igród, Żółkiew, Żurawne, Żywieo.
Dla uniknięcia pomyłek prosimy Szan. odbiorców żądać wyraźnie 

przetworów Kwizdy, i bacznie uważać na markę ochronną.
Rozsełka codziennie za zaliczką z centralnego sk ład u : w  ap tece

Franciszka Jana Kwizdy w KorneuLurgu
c. k. austr. i król. rumuflsk. nadw. dostawcy przetworów weterynaryjnych

te j p an i, która po wzięciu mojego

przetworu przeciwko piegom
nie straci piegów i plam w ątroblauych, lnb której;płeć 

nie pozbędzie się tz: ecąeego ją  koloru. 
T y g l e l e k  z ł r .  2  l O

E F I L A T O I Rn
środek do zupełnego usunięcia

niepotrzebnego porostu z twarzy, rąk, ramion itd.
Usunąć włosy z miejsc, w których mieć ich nie chcemy i to w ten sposób, 
aby już nigdy nie odrastały, jak dotąd było tylko usiłowaniem. Dopiero 
■mie udało się wynaltżć środek, który, nie dość, żt porost do szczętu wy­
tępia, ale azyni to raz na zawase. Wynalaiko tego jestem tak pewny, iż 
daję za niego zupeK-e poręczenie, a w razie gdyby pozostał bez skutku, 
zwracam pieniądze. — Ctna flakonu małego złr 5, dużego flakonu złr. 10.

R O B E R T  F I S C H E R
161 Doktor chemii, Wiedeń I. Habsburgsgasse 4.

Skład W Krakowie u aptekarza Leona Koanera.

D yskrecja!
Na żądanie gratis i franco

Szczegółowy cennik
PARYSKICH NOWOŚCI

wyseła 249

J ó z e f  H anke
w e  L w o w i e

Rynek 1. 38 pod „Czarnym Fsem“.

Skład nasion
KAROLA CZERMAKA w Fulnek (Mo- 
rawia), dosteresa nasiona jarzyn, kwia­
tów, tr<w i wszelakich roślin w najle­

pszym gatunku, a po najniższej cenie. 
Cenniki illustrowane gratis i franko.

diodzie pieczone
w ostrym sosie faseeska około 10 funtów 

177 Marek 3”-r 0
ŚLEDZIE SOLONE

najlepsze, faseczka około 10 funtów mar 3
F I K L I N G I

pudełko pocztowe S do 10 funt. marek 3
ŚLEDZIE DELIKATESOW E

najwyborniejsza marynata z świeżych śle­
dzi faseezka o k o ło  10 funtów marek 4. 

Poleca wszyslko franco za zaliczką 
M. Joseph Critsliu an der Ostsee.

280 i
Pastylki nigrenowe (zawierające antipyrinę) są pierwszym 

i jedynym  środkiem, którym zdradziecką m igrenę zarówno szybko, 
jak pewnie zwalczyć można. Kto poznał z własnego doświadczenia ów 
połowiczny niezuosnie wzmagający się, wszelką sifę woli paraliżujący 
ból głowy a ożywał już niejednego środka bez skutku, ten niechaj 
z zaufiniem  chwyci się cukierków migrenowych aptekarza N enckcn- 
berga. Po użyciu 8, najwyżej 5 sztuk zostanie dotychczas za nieule 
czalną uważana m igrena naw et w najuporczyw«zych wypadkach nieza­
wodnie wyleczoną. W  skutek opakowania w gustownych pudełkach 
możua te cukierki jak  w boubonierce zawsze przy sobie nosić i w po- 
rzebnym wypadku natychm iast użyć. Cena pudełka z opisem użyci* 

95 ct. Nazwa ^Apotbeker E. Senekenberg“ jest na pudełku kilkakro 
tnie umieszczoną Wszystkie inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. 
Do nabycia tylko w aptekach: we Lwowie u K. Krzyżanowskiego i 
Zyg. Ruekera; w Brodach u H. G rtlnspana; w Kopyczyńeach u Max. 
Redera. Gdyby w której aptece nie były na składzie, można je w da­
nym razie sprowadzić z głównego składu z apteki C. Brady, Kremsier 
(na Morawie). W rsyłka opłatna za poprzedniem otrzymaniem gotówki

Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabinę,
nieeh zażąda przedtem ilustrowanego cennika i prospektu o zmyślnie skon- 

itruowanyeb, składanych i bardzo mocnych drabinach
z i. austr. patent, fabryki drabin i rusztowań

W ien , H elligenstadt, N ussdorferstrasse 101. 
Fabryka ta  jest nadwornym dostawcą dla e. k. pałaców, 
teatrów, ministerjów, kelei, fabryk, straży ogniowych itp. 
Utrzymuje zawsze na składzie: llezsuwane, podwójnei 1i transmisyj­
ne drabiny każdej wielkości, niemniej z drzewa sosn. 1 jasionowego.
Jedyna fabryka Austro-W ęgier patentow ana w Europie 

w  r .  1888 prem iowana 5 razy. leg 
B T  Foox-«.lc-ujeaa&y ■.geatów . -^g

C. k. uprz.
F A B R Y K A

mebli żelaznych
i łóżek 288

S K Ł A D  FA B R Y C Z N Y

R in g i Sb Co.
istniejący od ia t 25

Wien I., Wolzeile Nr. 24
poleca wielki zapas łóżek , lóie. zek 
dziecinnych, umywalni, wieszadeł, sto­
liczków nocnych i t. d,, niemniej wszel­
kiego gatunku mebli ogrodowych po 

cenach znacznie zniżonych 
Cenniki franco.

Odszczególniona 12 medalami.

21 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszgo rodzaju u- 
tuwa trwale i natyohmiast sławny LITON 
gdyby ii.ny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lascha, w Stryju w apt. B Drągowskiego.

Szanowny Pnniel 
Błegosław.eńitwo niebios spłynie 

niezawodnie na wszystkie Pańskie przed­
sięwzięcia, za nadesłany mi wyborny 
EKSTRAKT OLEJKKO USZNEGO, dzię­
ki któremu odzyskałem na nowo władzę 
słyszenia poprzednie kompletnie nadwe­
rężoną Już w 24 gedzin po użyciu EKS­
TRAKTU OLEJKU USZNEGO ustąpił 
*zum w uszach i ote jestem teraz zuów 
w tern miłem położeniu, iż mogę wszystko 
słyszeć. Powtarzając moje najaerdecaniej- 
*ze podziękowanie wraz a pozdrowieniem 
kreś'ę się uniżonym sługą Orszag Andor, 
Also-Apsa. 14

Teu ekstrakt elejku usznego (Gehor- 
31 Estrakt) wynaleziony przez c. k. leka­
rza dr. Schipek można nabyć wraz z prze­
pisem nżyoia za 1 zlr. 50 ct. w apteoe 
P io tra  H lkolascha we Lwowie,

Przemysł żelazny.
Obrotni i godni zaufania zastępcy po­
trzebni dla wielkiej fabryki narzędzi 
i wyrobów ślusarskich za dob ą prowi­
zją, we wszystkich większych miastaeb 
Auatro-Węgier Oferty adresować do:

Kramer & Patzker 
W ien X , Leibnitzgasse 10.

Antoni Koźeionżet
w «  L w o w i e ,

kamienica przechodnia Andriolego, Ry­
nek 1. 29 lub od strony 00. Jezuitów 1.12.

poleca
kapelusze filcowe własnego wyrobu 
w eenie złr. 150 do złr. 4.50. Cylindry 
własnego wyrobu od 'sir. 3‘50 do zlr^ 
7'50. Posiada wislki wybór "rapeluszy 
ze słynnej fabryki H abiga i tak za 
kapelusze fileowe kolorowe lub czarne 
złr 5 Cylindry H abiga złr 8. Cha- 
peau Claque i cylindry liberyjne.

Przyjmuje do odnowienia i farbo­
wania kapelusze filcowe jakoteż cylin­
dry. — Wczelkie zlecenia tak z pro­
wincji jakoteż i miejscowe uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie.

Dziękując uprzejmie T. T. Publi- 
ezności za dotychczasowe względy, po­
leca się nadal usługom. 266

Uczciwy z a r iM
bez kapitsłu i ryzyka, nastręcza się 
przyzwoitym, inteligentnym 
któreby się chciały zająć rozprzedażą 
papierów wartości o wycb, na spłatę ra­

tami. Zapytania adr -sowąc do
Dom u bankow ego  

Bauer & Co. w Amsterdamie.
(Porto podwójne). 189

H olenderśkie Losy Czerwonego Krzyża
Rocznie 3 ciągnienia

bez 
potrąceńwygrani złr. 2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0

H olenderskie Losy Czerwonego Krzyża
Najmniejsza wygrana wypadająea na każdy los najm niej złr. 14-. 

podnosi się do złr. 25.

H
H

olenderśkie Losy Czerwonego Krzyża
Najtańsze, najpewniejsze, najintratniejsze. — Królewski Bsnk 

niederlaidzki p -ręczą za nie.

olenderśkie Losy Czerwonego Krzyża
Cena losu z łr .  13 ulega pidwyższeuiu — Zamówienia przekazem 

1 .b listem pieniężnym.

I już I. kwietnia 1889 NajbliższeNajbliższe
ciągnienie s~"~ "  ■»*» ■*#»•■<»* iw w w  aiągnienie

ilw Łoay no- W ypłatę rn.ta.ml 'U | I

Dokładne prospekty gratis i franko.

Bankhaus Andre Laurans & Co.,
A m s t e r d a m ,  H olland.

Eibensohitzkie szparagi olbrzymie.
Założouy w roku 1840

Hanflel szparagów Antoniego fforell
e. k. nadwornego

i a p t e k a r z a
dostawcy 270

w Eibenschitz Morawa

premiowanych: medalem honorowym towarzystwa I srebrnym, również dyplo­
mem honorowym na światowej wystawie we Wiedniu r. 1873 i Paryżu 1878 na 

wystawach ogrodniozych w Bernie, Wiedniu, Gracu, Llncu I Pradze, ’
wysyła jak w dawniejszych tatach, także i w teraźniejszej wiośnie od kwie­
tnia począwszy z uwzględnieniem korzystnej pory z własnych zakładów już 
wybrane jedno, dwa i trzyletnie flance szparagowe najlepszej jakości, osta­
tnie prawdziwe do nabycia tylko u podpisanego, gdzie rozwój każdej poje- 
dynczej rośliny jest poręczony, w miesiącach zaś maju i czerwcu szparagi 
w wiązankach od 2 złr. .0  ct. do 5 złr. za wiązkę. Do każdego zamówienia 
dołącza się grat.s obszerną wskazówkę o uprawie szparagów Wszystkie za­

mówienia upraszam wysyłać pod adresem :
A n t o n  W o r e l l ,  w  M ih e n s c h itz  (Morawa).

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dia hurtownej i drobnej sprzedaży
27

■ u .

L w ów , ulica Karola Ludwika 1. 13.

Wjiawc* i odpowieiiialuy redftktor Juliusz Starkę!. Papier i  fabryki Oierlaiekiej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


